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P o k o len ie p o lsk ie zro d zo n e w  o - 
k res ie n iew o li, czci d z ień 5 m a ja , 
d z ień u ch w a len ia  K o n sty tu c ji M a jo ­

w ej. C zc im y  tę u sta w ę u stro jo w ą ja ­

k o te s ta m en t p o lity czn y R zeczy p o s ­

p o lite j , ja k o d o k u m en t i cen n ą p a ­

m ią tk ę sz la ch e tn eg o w y siłk u , zm ie ­

rza ją ceg o d o ra to w a n ia to n ą cej ju ź  
n a w y R zeczy p o sp o lite j .

T o p ó łto ra w iecze , k tó re u p ły n ę ło  
m ięd zy  3  M a ja  1 7 9 1  ro k u  a  1 1 listo p a ­

d a 1 9 1 8  ro k u  —  b y ło w y p e łn io n e z  
jed n e j s tro n y s tra szn y m  u c isk iem  s ił 
o b cych , w ła d z  za b o rczy ch , a  z  d ru g ie j 
b o h a tersk iem i w y siłk a m i, b y p rze ­

c ież ro zk u w a ć k a jd a n y  n iew o li. K o ś ­

c iu szk o w cią g n ą ł w  o rb itę czy n u —  
zb ro jn eg o  k o sy n iera ch ło p a B a rto sza  
G ło w a ck ieg o  i „ p o sp ó ls tw o 4 4 m iejsk ie  
p o rw a n e  p rzez  szew ca  J a n a  K iliń sk ie ­

g o —  za tem  s iły  sp o łeczn e, —  k tó re  
p rzed tem , w  sz la ch eck ie j R zeczy p o ­

sp o lite j b y ły  p o za n a w ia sem . W  c ią ­

g u X IX -g o s tu lec ia p o ry w y n a jsz la ­

ch e tn ie jszy ch  s tw o rzy ły —  L eg jo n y  
H en ry k a D ą b ro w sk ieg o , czy n p o d ­

ch o rą ży ch P io tra W y so ck ieg o , o b o ­

zo w isk a le śn e p o w sta ń có w 1 8 6 5 -g o  
ro k u . D o p iero  jed n a k  u k a za n ie  s ię  n a  
w id o w n i d z ie jo w ej J ó ze fa  P iłsu d sk ie ­

g o  zd o ła ło  id eę  w a lk i o  n iep o d leg ło ść  
w cie lić w  czy n , o p ro m ien io n y zw y ­

c ięs tw em . D o p iero s tw o rzen ie w  
Z w ią zk u S trze leck im  i L eg jo n a ch  i 
P . O . W . in stru m en tu s iły , k tó ra  zd o ­

ła ła  zrzu c ić o sta tecz . ja rzm o  n iew o li i 
p rzy g o to w a ć  m ło d e  p o k o len ie  d o  w a l­

k i o g ra n ice w y zw o lo n eg o P a ń stw a  
—  sp e łn iło  to , o  czem  m a rzy li i o co  
m o d lili s ię n a si w ieszcze n a ro d o w i; 
p rzy w ró c iło P o lsce w o ln o ść .

T o też w  ch w ili, g d y  to s ię s ta ło , 
p rzed sta w ic ie ls tw o  n a ro d o w e , szu k a ­

ją c  a k tu  h isto ry czn eg o , k tó ry b y  sy m ­

b o lizo w a ł n a jczy stsze i n a jw zn io ś lej ­

sze  in ten c je , n a w ią za ł d o  n a jp ięk n ie j ­

sze j tra d y cji, k tó rą  n a m p rzek a za ły  
o sta tn io la ta p rzed ro zb io ro w e P o lsk i 
—  u zn a ło a k t k o n sty tu cy jn y z 3 -g o  
M a ja  za  jed n ą  z n a jsz la ch e tn iejszy ch  
p a m ią tek . P ierw szy  S ejm  za tem  d z ień  
u ch w a len ia K o n sty tu c ji M a jo w ej o - 
g ło s ił św ię tem  p a ń stw o w em .

I z p ersp ek ty w y n a szy ch  p rzeży ć  
tu ż  p o  w sk rzeszen iu  w o ln eg o  P a ń stw a  
—  u czy n ił p ierw szy  S ejm  m o że i s łu ­

szn ie . B o n iem a l 1 5 0 -le tn ie j p rzerw ie  
d z ie ło  K o łłą ta ja , S ta sz ica , M a ła ch o ­

w sk ieg o , a k t p ra w n y , s ta n o w ią cy d la  
w szy stk ich P o la k ó w  w  c ią g u  ca łeg o  
o k resu o d u p a d k u R zeczy p o sp o lite j 
d o  w y w a lczen ia  p rzez J ó ze fa  P iłsu d s­

k ieg o  w o ln o śc i w sp o m n ien ie , k rzep ią ­

ce d u ch a i n a w o łu ją ce d o czy n u  —  
b y ło ja k b y te s ta m en tem , p rzek a zy ­

w a n y m  w sk rzeszo n ej P o lsce .

J ed n a k ten  sa m  p ierw szy  S ejm  w  
w y zw o lo n e j P o lsce , k tó ry d z ień  3 -g o  
M a ja  o g ło s ił św ię tem  p a ń stw o w em  —  
n ie sp e łn ia ł te s ta m en tu h isto ry czn e ­

g o M a jo w ej K o n sty tu c ji. U czy n ił 
w p ra w d zie z d n ia 3 -g o M a ja św ię to  
—  a le  za sa d , p rzy św ieca ją cy ch  tw ó r ­

co m  M a jo w ej K o n sty tu c ji, n ie  w cie la ł 
w  p ra k ty k ę ży c io w ą .

C ó ż b o w iem b y ło fu n d a m en tem  

id eo w y m , n a  k tó ry m  tw ó rcy  3 -g o  M a ­

ja  o p iera li sw e  d z ie ło ? B y ły  ty m  fu n ­

d a m en tem  d w ie za sa d y , w zm o cn ie ­

n ie ó w czesn e j w ła d zy w y k o n a w cze j 
w  P o lsce i o g ra n iczen ie p rzero stó w  
b a rd zo sk o m p lik o w a n y ch sy stem u  
„ se jm ik o w a n ia " ’, k tó reg o  n a jja sk ra w ­

szy m w y ra zem s ta n o w iło „ lib eru m  
v e to 4 4 .

I  rzecz  w ie lce  zn a m ien n a : ten  w ła ­

śn ie p ierw szy S ejm  o d ro d zo n e j P o l­

sk i, u sta n a w ia ją cy  3 -c i M a ja  św ię tem  
p a ń stw o w em , szed ł w  k ieru n k u —  

w p ro st p rzec iw n y m : o s ła b ia n ia w ła ­

d zy w y k o n a w cze j i u g ru n to w a n ia  
se jm o w ła d z tw a . I te też k ieru n k i 
w cie lił w  p ierw szą u sta w ę k o n sty tu ­

cy jn ą  w  w o ln e j P o lsce , w  k o n sty tu c ­

ję  m a rco w ą ...

T u  też  tk w i is to tn a p rzy czy n a , d la  
k tó re j m u sie liśm y p rzeży w a ć w  P o l­

sce  k ilk a n a śc ie  la t trw a ją cy  p ro ces za ­

sa d u stro jo w y ch , tu  tk w i p rzy czy n a , 
d la k tó re j J ó ze f P iłsu d sk i w y p o w ie ­

d z ia ł w a lk ę zu p e łn ie o p a czn em u p o j ­

m o w a n iu  p o d sta w o w y ch  za sa d  u stro ­

jo w y ch p rzez tw ó rcó w m a rco w ej  
k o n sty tu c ji.

D o p iero  n o w a  k o n sty tu c ja , ta  p o d  
k tó rą T w ó rca N iep o d leg ło śc i p o ło ży ł 
sw ó j o sta tn i p o d p is s ta n o w i n a w ró t 
d o  za sa d  g łó w n y ch , p rzy św ieca ją cy ch  
a u to ro m  d o k u m en tu p ra w n eg o z  3 -g o  
M a ja 1 7 9 1 , a  m ia n o w ic ie , s iln e j w ła ­

d zy  w y k o n a w cze j, d z ia ła ją ce j w  h a r ­

m o n ijn y m  s to su n k u  z  p rzed sta w ic ie l­

s tw em  n a ro d o w em , w y zn a czen ie o r ­

g a n o m  u sta w o d a w czy m  te j ro li, ja k a  
im  s ię s łu szn ie p rzy n a leży , n a to m ia st 
u n iem o ż liw ien ie , b y s iln a w ła d za  
p a ń stw o w a m o g ła b y ć u n ieza leżn io ­

n a  o d  p rzeta rg ó w  i k o n sza ch tó w .

Id ea  za sa d n icza  za tem  K o n sty tu cji 
M a jo w ej zo sta ła d o p iero tera z w cie ­

lo n a w  n o w o czesn e ra m y u stro jo w e , 
zg o d n e  z  d u ch em  cza su  ta k , ja k  zg o d ­

n ą  a  n a w et w y p rzed za ją cą  d u ch a  cza ­

su  k o ń ca  X V III  w iek u  b y ła  K o n sty tu c ­

ja  3 -g o M a ja .

T a k  też d z iś sp o g lą d a ć m u sim y  n a  
d z ie ło K o łłą ta ja , M a ła ch o w sk ieg o , —  
ja k  i n a  za sa d y , k tó re z  n ieg o  p rzeję ­

liśm y .

N ie  p rzeję liśm y  n a to m ia st — b o  
p rze ją ć n ie m o g liśm y  szereg u  in n y ch  
w sk a za ń  K o n sty tu c ji M a jo w ej w  b u ­

d o w ie n a sze j p a ń stw o w o śc i. O k a za ły  
s ię o n e b o w iem  w y ra zem  p o g lą d ó w , 
d a w n o ju ź p rzez cza s w y co fa n y ch z  
o b ieg u . P ó łto ra  w iek u  ro zw o ju lu d z ­

k o śc i w  d z ied z in ie  sp ra w  sp o łeczn y ch  
m u sia ło  sp ra w ić , że to , co u sch y łk u  
X V III-g o s tu lec ia m ia ło cech y a k tu ­

a ln o ści, tę tn iło  ży c iem  —  d z iś s ta n o ­

w i ty lk o  m a ter ja ł h isto ry czn y , a rch i­

w a ln y .

N ie u w ła cza to jed n a k b y n a j­

m n ie j o w ej tre śc i za sa d n icze j, ty m  
m y ślo m  p rzew o d n im , z k tó ry ch w y ­

sz ła  K o n sty tu cja  M a jo w a .

M y śli te  p o zo sta ły  ży w e  i p o  d z ień  
d z is ie jszy . B y ły  w y n ik iem  g łęb o k ie j 
tro sk i p a tr jo ty czn e j, b y ły w y ra zem  
d ą żen ia  d o  p o tężn e j  P o lsk i.

M .

w  ro c z n ic ę  1 5 -le t ia  

trz e c ie g o p o w s ta n ia n a Ś lą s k u
Śląsk przygotojDuje się od szeregu 

tygodni do roielkiego śioiętn, jakiem 
będzie niewątpliwie uroczyście ob­
chodzona piętnasta rocznica wybuchu 
trzeciego powstanie Śląskiego.

Program uroczystości, zakrojony 
jest na bardzo szeroką skalę, ze wzglę­
du na spodziewany zjazd Dostojnych 
Gości ze wszystkich stron kraju na 
dni 2, 3 i 4 maja. Spodziewać się moż­
na przyjazdu pp. Premjera, G. Inspek­
tora Sił Zbrojn., Marszalków Senatu i 
Sejmu oraz wielu Ministrów. Będzie to 
pierwsza od lat tego rodzaju manife­
stacja łączności między Śląskiem a re­
sztą Rzeczypospolitej; dotychczas bo­
wiem wszystkie rocznice związane ze 
śląskim czynem zbrojnym, obchodzo­
ne byty tylko na terenie Śląska i 
tylko słabe ich odgłosy dochodziły do 
innych dzielnic kraju.

Śląsk, dzielnica ciężkiej pracy, naj­
bardziej upośledzona przez kryzys, a 
jednocześnie najlepiej wyposażona w 
dobra materjalne, żył dotąd na uboczu 
swojem własnem życiem, wlasnemi tro­
skami i radościami. Odmienna struktu­
ra administracyjna, inny charakter za­
gadnień gospodarczych, obracających 
się dokoła wielkiego przemysłu, szero­
ko rozwinięty regjonalizm, dający pew­
nego rodzaju samowystarczalność kul­
turalną, wreszcie permanentna obser­
wacja wojującej niemczyzny — wszy­
stko to, w sumie wzięte, wyodrębniło 
Śląsk, dając mu formę do pewnego sto­
pnia samoistną; mimo, że natężenie ży­
wego uczucia przywiązania i miłości 
do tej ziemi w innych dzielnicach nie- 
tylko nie malało, lecz stale rosło.

Nie było jednak dotychczas możno­
ści do zadokumentowania tych uczuć 
w takiej formie, jak na to pozwoli po­

Krwawe dnia w Chrzanowie
W a rsza w a . Dnia 28 kwietnia część 

robotników, zatrudnianych przy robo­
tach publicznych w Chrzanowie po­
rzuciła pracę, wysuwając żądania 
podwyżki plac i skrócenia czasu pra­
cy. Jednocześnie strajkujący poczęli 
pod groźbą teroru zmuszać pracowni- 
kólw!, pracujących w różnych zakła­
dach prywatnych do porzucenia pra­
cy .

Na konferencji zwołanej w staro­
stwie z delegatami strajkujących u- 
stallono, w porozumieniu z okręgowym 
inspektorem pracy w Krakowie, że ce­
lem załatwienia zatargu odbędzie się 
następnego dnia konferencja w Kra­
kowie. Po zakomunikowaniu tej decy- 
zjj strajkującym, zebrani przed sta- 
rloistwem (rozeszli isię, postanawiając 
jednak dalej strajkować aż do załat­
wienia zatrgu.

D n ia 2 9 n ie czek a ją c n a rezu lta ty  

wstańcza rocznica. Za wyjątkiem bo­
wiem Krakowa, który w najbliższym 
jeszcze pozostaje ze Śląskiem kontak­
cie, inne ziemie Polski leżały dotych­
czas jakgdyby zadaleko.

To też szerokie projekty komitetu 
obchodu 15-ej rocznicy wybuchu trze­
ciego powstania dają możność całemu 

’ narodowi zamanifestowania tego, co 
odczuwa żywo w stosunku do ziemi 
śląskiej. Będziemy w dniu tego świę­
ta świadkami jeszcze silniejszego umoc­
nienia węzłów, łączących Śląsk z cało­
ścią Rzeczypospolitej, a zadzierzgnię­
tych dłonią powstańca śląskiego, który 
w tym przecież celu porwał za broń 
trzy razy, kiedy sytuacja była tragicz­
na i groziła powrotem do dawnego sta­
nu rzeczy. Będzie to święto całej Pol­
ski, dla której powstania śląskie są ży­
wym symbolem walki o niepodległość.

Rozpamiętując wraz z weteranami 
i całym ludem śląskim boje powstań­
cze, pełne heroizmu, będące wyrazem 
wiekowej tęsknoty do Macierzy, bio- 
rąc udział w wielkim zjeździe dzielnic 
na Śląsku, — damy dowód przywią­
zania naszego do najpiękniejszego klej­
notu Rzeczypospolitej i do ludu ślą­
skiego. Niech zatem czuje ten lud za 
sobą wielkość i silę Rzeczypospolitej, 
w imię której prowadzi tę walkę. Lud 
polski dziś jeszcze walczy o szkołę pol­
ską, o duszę polskiego dziecka i musi 
czuwać nieustannie, by mieć możność 
odetchnienia pełną piersią w poczuciu 
zupełnego bezpieczeństwa.

W rozumieniu sytuacji i na dowód 
ciągle żywej, a w okresie obecnym je­
szcze żywszej jedności Rzeczypospoli­
tej i Śląska — cała Polska podaje w 
tym czasie Śląskowi dłonie w jego nie­
kończącym się wysiłku.

■■■■■■■■■

konferencji, jaka się odbywała u o- 
kręgowego inspektora pracy w Kra­
kowie, strajkujący od wczesnego ra­
na ponol winie wszczęli akcję tero ryzo­
wania robotników, zatrudnionych w 
zakładach i przedsiębiorstwach pry­
watnych, zmuszając m. inn. mimo o- 
poru pracujących, do porzucenia pra­
cy robotników, zatrudnionych w fa­
bryce parowozów.

Po rozproszeniu przez policję tłu­
mów przy użyciu granatów łzawią­
cych część demonstrantów zebrała się 
ponownie, przyczem jeden z oddzia­
łów policji, zaatakowany kamieniami 
i strzałami zmuszony został do użycia 
broni palnej, wskutek czego jedna o- 
soba została zabita oraz dziewięć osób 
rannych, w tern jedna ciężko. Wśród 
policjantów rannych jest 14-tu, w tern 
6-ciu ciężej.

— — I-----
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Co Wtocfroć
W  K R A JU .

4 - P . W o jew o d a P o m o rsk i zarząd z ił  

h o r p rezy d en ta m ias ta T o ru n ia , w y zn a  

ją c te rm in w y b o ru n a d z ień 1 5 n n ja b r.

+ P an P rezy d en t R . i ’ . p rz>  ;ą ! w t 

» 0 u b . m . p . p rem jera Z y n d ram  - K o śc ia lk o w  

sk ieg o .

5-CI MAJ W GDAŃSKU

Z Z A G R A N IC Y

+ W  p a łacu sp o rto w y m  A n tw erp ji o d ­

b y ło s ię o czek iw an e z d u żem  zain te reso w a ­

n iem  sp o tk an ie p o m ięd zy Z b y szk iem C y g a-  

n iew iczem  a m istrzem  P o lsk i M ak sem  K rau -  

se rem . P o g o d z in n e j w alce m ecz n ie d a ł re ­

zu lta tu . W  czas ie m eczu d o sz ło d o sze reg u

in cy d en tó w , a n aw et d o in te rw en c ji p o lic ji.  

P o za tem  w r p ew n y m  m o m en cie zaw a lił s ię  

r in g .

G d ań sk . P rezyd en t S en a tu g d ań ­
sk ieg o d r G re ise r w ręczy ł K o m isa ­
rzo w i G enera ln em u  R . P . d r. P ap ce  o -
św iad czen ie w sp raw ie p o lsk ich za ­
rząd zeń o  o b ro c ie k ra jem  em i i zag ra -  
n iczn em i śro d k am i p la tn iczem i.

W o św iad czen iu te rn p rezy den t
G re ise r w y raża  in ad z ie ję , że rząd  p o l­
sk i n ie w y d a  za rząd zeń ,  k tó re  m o g ły -

Ib y  sp o w o d o w ać zm n ie jszen ie  o b ro tó w
i to w aro w y ch m ięd zy P o lsk ą a G d ań ­
sk iem . S en a t g d ań sk i m a n ad z ie ję , że  
rząd p o lsk i p rzy d z ie lił icd p o fw ied n ie  
ilo śc i d ew iz lu lb z ło ty ch s to so w n ie  d o
p o d ań , zg ło szo n y ch  'w 1 p o lsk ie j k o m i­
s ji d ew izo w e j, d o ty czący ch p o k ry c ia  
n a leżn o śc i za to w ary im p o rto w an e z

1 G d ań sk a , lu b p rzez G d ań sk . P rezy -
jd en t S en a tu  o św iad cza  d a le j, że sen a t
jg d ań sk i g o tó w  je s t u trzy m ać n iesk rę -
1 p o rw an y  o b ró t z ło teg o  w  W o ln em  M ie-
■ śc ie w  ram ach  p o lsk ich  p rzep isó w  d e -
i w izd w y ich  i in te re só w  n a  g ie łd z ie  w ar ­
szaw sk ie j. W  zak o ń czen iu sw eg o  o -  
św iad czen ia S en a t g d ań sk i w y raża  
o p in ję . że o b ecn ie s ta ła s ię ak tu a ln ą

4 - W ed łu g o trzy m an y ch tu w iad o m o śc i,  

p a ro w iec n iem ieck i „N o rd lan d " , lic zący o k o ­

ło 4 0 0 0 to n p o jem n o ści, k tó ry w ió z ł tran s ­

p o rt 1 0 0 0 to n b en zy n y , w id z ian y b y ł w  d n iu  

2 8 k w ietn ia w  p o b liżu M o d ad isc io . Z e s ta tk u  

b u ch a ły o lb rzy m ie s łu p y o g n ia . Jak p rzy - k tó re j o d b ęd ą s ię p ro d u k c je  io r  

p u szcza ją , p a ro w iec ten u leg ł ca łk o w item u Z w iązk u  P o lak ó w , p rzem ó w ien ie  p o sk t j 
zn iszczen iu . | P o czw arsk ieg o o raz p ro d u k c je ch ó ru N a  zd jęć :u  o d  p raw e j m in . sp raw  zag ram . P o lsk i J . B eck p rem jer v an Z e-

4 - W ed łn g zezn ań n ao czn y ch św iad k ó w , j im . M o n iu szk i. * * * * * * * * i * * 1 * * * * * e lan d , p . B eck o w a , p . v an  Z ee lan d o w a .
an g ie lsk i sam o lo t tu ry s ty czn y sp ad ł p rzed  

p a ru d u iam i d o m o rza z w y so k o śc i 5 0 00 s tó p  

n a zach ó d o d B o u lo g n e . N a d o m n iem an em  

m iejscu w y p ad k u p ro w ad zo n e są en e rg iczn e  

p o szu k iw an ia , d o ty ch czas jed n ak n ie n a tra ­

f io n o n a żad n e ś lad y w sp o m n ianeg o sam o ­

lo tu .

P A M IĘ T A JC IE ,  
że k ażd y  g ro sz , o d d an y  w  ręce  
ży d o w sk ie , u b o ży  n a ró d  p o lsk i.

POBYT
w Warsiau/ie

Pokoje z bieżą- 
ta woda i cal- 
kowitem irtrzy- 
maniem od 9 zł.

POLEC*

HOTEL ROYAL
QMIIg IRB 31 — blisko Dworca GŁ

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y P O M O R S K IE - , 

|g o  W Y D Z IA Ł U  W O JE W Ó D Z K IE G O

Z Ł O Ż Y Ł  P R Z Y S I X

P I^ E M JE R A B E L G IJS K IE G O  W  W A R S Z A W IE

EH Mk Mia m M
sp raw ą p o b ie ran ia ce ł g d ań sk ich  w  
g u ld en ach .

MNIEJ WYWIOZĄ NA RULETKĘ...
Z  W  a rszaw y  d o n ie ś  i (P m ) : O sta tn ie  

za rząd zen ia d ew izo w e p o c iąg n ą za  
so b ą p rzy k re k o n sek w en c je d la so ­
p o ck ieg o  k asy n a  g ry .

D zięk i b o w iem  o g ran iczen io m  w ielu  
/o b y w ate li p o lsk ich , k tó rzy  w y jeżd ża ­
li d o  S o p o t z w ięk szem i su m am i d la  
g ry  b ęd z ie m u sia ło  o d  h aza rd u teg o  
s ię ip aw strzy m ać. —  N ies te ty w ięk ­
szo ść b y w a lcó w k asy n a rek ru to w a ła  
s ię z p o śró d  o b y w a te li p o lsk ich ...

W ed łu g p o b ieżn y ch  o b liczeń o b y ­
w ate le p o lscy  zo s taw ia li w  k asy n ie  
g ry  p rzesz ło 1 0 m iljo n ó w  z i, ro czn ie .

OGRANICZENIA DEWIZOWE A 
EMIGRACJA.

W  śro d ę , d n ia 2 9  u b . m . o d b y ło  s ię  
zeb ran ie K o m isji D ew izo w e j w  B an k u  
P o lsk im , n a k tó ren i p tc iza sze reg iem  
sp raw  b ieżący ch , o m aw ian e b y ły za ­
g ad n ien ia  zw iązan e  z em ig rac ją .

jak w iad o m o , p raw ie w szy stk ie  
p ań s tw a  p rzy  em ig rac ji d o  sw y ch  k ra ­
jó w  w p ro w ad z iły żąd an ia , ab y em i­
g ran c i p o siad a li o d p o w ied n ią su m ę  
p ien iężn ą . S u m y te w  w ielu  k ra jach  
p rzew y ższa jącą n o rm ę 5 0 0 z ł, jak o w  
m y śl ic s ta tn ieg o ro zp o rząd zen ia  o o g ­
ran iczen iach d ew izo w y ch , m o że w y ­
w ieźć z k ra ju  o b y w a te l p o lsk i. Z w y -  
d an em  za rząd z . łą czy s ię b a rd zo p o ­
w ażn ie  sp raw a  em ig rac ji m . in . d o  P a ­
le s ty n y .

POŻAR ZAKŁADÓW GEYERA

Ł Ó D Ź . D n ia 2 9 4 . o g o d z . 2 0 -te j  
w y b u ch ł p o ża r w  zak ład ach  p rzem y ­
s łu b aw e łn ian eg o S A . L u d w ik  G reye r. 
P o n iew aż p o ża r p rzy b ie ra ł g ro źn e  
ro zm ia ry , n a ra tu n ek w y jech ało  k il­
k an aście o d d z ia łó w  s traży p o ża rn e j. 
P o ża r w y b u ch ł w  w ie lk ie j szo p ie fa ­
b ry czn e j, zaw ie ra jące j o d p ad k i w eł­
n ian e i b aw ełn ian e  o raz  d esk i. D zię ­
k i en e rg iczn e j ak c ji ra tu n ko w e j, n ie  
d o p u szczo n o d o ro zszerzen ia s ię p o ­
ża ru i o g ień z lik w id o w an lO '.

P o w o d u p o la ru o raz w y so k o śc i  
s tra t d o ty ch czas n ie u sta lo n o . —  N a  
m ie jscu p o ża ru zn a jd u ją s ię w ład ze ,  
k tó re p rzep ro w ad za ją d o ch o d zen ia .

HENRY BORDEAUX

1 ZABAWA 
W MORDERSTWO

POWIEŚĆ 

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

8 )
—  Z k im ś, k o g o n ieb ard zo d o b rze zn ac ie , a le  

k to  n a leży  d o  m y ch  p rzy jac ió ł.

—  Jak  s ię n azy w a?

—  Je rzy  d ’A ig u es .

— - D o sk o n a le , d o sk o n a le —  ap ro b o w a ła E th e l.

—  O  n ie —  zap ro te sto w a ł R o g er B ern ard . —  

M o ja  d ro g a , n ie ro zu m iem  c ię . N ie w o ln o s ię za rę ­

czać b ez p o ro zu m ien ia  z ro d z icam i.

—  W e F ran cji m o że ; w  A m ery ce to  je st n a p o ­

rząd k u d z ien n y m .

—  Je s te śm y w e F ran c ji.

—  T ak . a le o b y czaje zm ien iły  s ię b a rd zo . D u ­

żo  w ięce j, n iż ty  sam , i n ied o s ta teczn ie  zd a je sz so b ie  

z teg o  sp raw ę . M asz p rzes tarza łe  p o g ląd y .

—  Z czasó w , k ied y m ężczy źn i rząd zili.

—  A le te raz  ju ż n ie rząd zą . Je s te śm y w szy scy  

w o ln i. Je s t to p o d m u ch sw o b o d y , k tó ry p rzy w ę ­

d ro w a ł z A m ery k i.

—  P o d m u ch  rew o lu c ji. A le  m ó w m y  lep ie j o  Iza ­

b e lli, k tó rą w y ch o w ałaś  n a  sw ó j sp o só b .

M ło d a d z iew czy n a  sp o jrza ła  n a  o jca ty m  razem  

sp o k o jn ie , a le jak b y g o to w a i zd ecy d o w an a n a  

w alk ę .

—  Je s te ś n iezad o w o lo n y , p ap o ? C o  m asz d o  

za rzu cen ia Je rzem u  d ’A ig u es? P o ch od z i, jak  i m y  

z e s ta re j sz lach ty .

—  C o  to , to  n ie  —  zap ro tes to w a ła  E th e l, o b zn a j-  

m io n a z g en ea lo g ią h rab ió w  d e F o ix  —  n ie tak  jak  

m y , b o m y p o ch o d z im y z d z ies ią teg o s tu lec ia .

Z iry to w an y  R o g er - B ern a rd u sp o k o ił je j sz la ­

ch eck i zap a ł:

—  T ak , b a ro n o w ie d ’A ig u es p o ch o d zą z d o b re j 

łz lach ty . N ie o to m i ch o d z i.

Izab e lla ch cąc p rzek o n ać o jca , zaczę ła g o rącą  

o b ro n ę sw ej sp raw y :

—  W ięc co  m asz  m u  d o  za rzu cen ia? B rak  p ie ­

n ięd zy ? T o  p raw d a . Z d a ł jed n ak  k o n k u rsow y  eg za ­

m in w  M in is te rstw ie S p raw  Z ag ran iczn y ch i je st  

p rzy d z ie lo n y  d o  b iu ra L ig i N aro d ó w . M a d u że d o ­

ch o d y i p rzy sz ło ść p rzed so b ą . C zy ja n ie m am  

d o sy ć  d la n as d w o jg a? C zy  m asz d o  m n ie p re ten ­

s ję , że o d m ó w iłam  in n y m  k o n k u ren to m ? Je s tem  

p rzec ież d o ro s ła i o d p o w iad am  za s ieb ie . Z o staw ili­

śc ie  m i k o m p le tn ą  sw o b o d ę  w  w y b o rze  to w arzy s tw a ,  

w  zn a jo m o śc iach  i zab aw ach . T o  te ż u ży w ałam  te j 

sw o b o d y , czasem w ięce j, n iżb y m  w łaśc iw ie p ra ­

g n ę ła . S k ąd  ta  n ag ła  in te rw en c ja  w  sp raw ie , k tó ra  

m n ie n a jw ięce j o b ch o d zi.

A tak o w a ła , b ro n iąc  s ię  —  je st to  w sk azan a  tak ­

ty k a  —  i w y rzu ca ła  o jcu , je że li n iezu p e łn ie  w p ro s t, 

to a lu z jam i, że za m ało  s ię n ią in te re so w a ł, za ję ty  

p sam i, k o ń m i, g o sp o d a rstw em i te in w szy stk iem , 

czeg o  n ie zn a ła  w  jeg o  ży c iu i o co  b y ła  zazd ro sn a . 

C zy w  jeg o o b ecn y m  p ro te śc ie n ie b rzm ia ło jak b y  

ech o  m ło d z ień czeg o  ro zczaro w an ia , jak iś p rzeb ły sk  

zap o zn an eg o u czu c ia? W reszc ie b y ła p rzek o n an a  

o  w sp ó łw in ie  m atk i, k tó ra zaw sze ją  zap raw ia ła d o  

sam o d z ie ln o śc i i n ak łan ia ła d o  u rząd zen ia  so b ie ży ­

c ia jak  so b ie zap rag n ie .

—  O n a  m a  rac ję  —  w y p o w ied z ia ła  s ię . jak  b y ło  

d o p rzew id zen ia , m atka .

H rab ia d e F o ix b y łby s ię n ap ew n o o k aza ł 

sk ło nn ie jszy  d o  zg o d y , g d y b y  n ie ta ap ro b a ta , zau ­

w aży ł ju ż b o w iem  u ta jo n ą g o ry cz w  s ło w ach  có rk i.

j —  D o b rze u ro d zo n a p an n a —  p o w ied z ia ł sp o ­

k o jn ie , a le s tan o w czo —  n ie w y ch o d zi zam ąż b ez  

j zg o d y  o jca .

—  T o  te ż  p ro szę  c ię  o  zg o d ę , ta tu siu , te raz  w łaś­

n ie c ię p ro szę .

—  P ro s isz m n ie  ju ż  p o  d an iu  s ło w a . N ie m o g ę  

p rzy zn ać , żeb y  o n  zas łu g iw a ł n a  to  s ło w o .

—  C zy  w iesz co ś n iep o ch leb n eg o o Je rzy m ?

—  N ie , n ie m am  k o n k re tn ie sfo rm u ło w an y ch  

za rzu tó w , p rzy n a jm n ie j je szcze  n ie  m am . P o p ro s tu  

n ie p o d o b a m i s ię . Z o staw  m i tro ch ę czasu  d o o b ­

se rw ac ji, to w y tłu m aczę c i, n a czem  p o leg a m o je  

u jem n e  w rażen ie .

Izab e lla u śm iech n ę ła s ię :

—  W  d z is ie jszy ch  czasach , o jcze , w szy stk o  ro b i  

s ię p ręd k o .

—  T ak , w szy scy s ię śp ie szą , o p ró cz teg o n ie ­

zn o śn eg o  P io tra B u ssy , k tó ry n ie n ad jeżdża .

—  P o zw ó l, m o ja d ro g a , a le ja m am  d o sy ć d o ­

św iad czen ia , ażeb y  p o zn aw ać lu d z i p o  tw a rzach .

—  Je rzy  d ’A ig u es m a  p ięk n e  ry sy .

—  T o  n ie  je s t w y sta rcza jące . N ie  w zb u d za w e  

m n ie  jed n ak  zau fan ia , ch o c iaż n ie u m iem  o k reślić , 

1 d laczeg o . A  z re sz tą  asó w  z  M in is ters tw a  S p raw  Z a-  

' g ran iczn y ch w y sy ła s ię n a p o d rzęd n e s tan o w isk a  

.w  L id ze N aro d ó w : o te rn ch y b a w ied zą w szy scy .  

; P o w ątp iew am  o jeg o p rzy sz ło śc i. N ie m a zac ię -  

■ c ia n a am b asad o ra .

—  A leż p ap o , zn am y  p rzec ież ...

—  Is to tn ie —  d o d a ła E th e l, zaw sze g o to w a d o  

'p rzy jśc ia có rce z p o m o cą  —  m am y  d o sy ć n ieo d p o -  

i w ied n ich .

—  M o że w łaśn ie  d la teg o  n asza p o lity k a  zag ra ­

n iczn a je s t tak ź le p ro w ad zo n a . Z w iązek z n am i  

. b y łb y d la teg o m ło d eg o cz ło w iek a n ie sp o d z iew an ą  

1 k o rzy śc ią .
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Przykre Zjawisko (Zasada wzajemności w praktyce
.. . » „Gazeta Olsztyńska" YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAz O lsz ty n a 'só b  o cen y  p rzez  „K atto w itzer  Z eitu n g ”

S p o ieczeń stwo p o lśk ie zo sta ło  jw t je  z rac ji o d to y w ający ch  się w 1 o zn a- za jm u je  się w  jed n y m  z o sta tn ich n u - fak tó w  z ży c ia  w ew n ętrzn eg o k ra ju  w  
iim rłi T T iifM tia ra rh nowużnie zanie- n iu ..lam ó w su ec ia ln v d o d atek o - n ieró iw p o ru szo n em  p rzez n iem ieck ą ro d za ju sp raw y N S D A B . „Ż ad en P o - 

'p rasę  m n ie jszo śc io w  ą w Polsce zagad- lak — p isa ła w  ted y  n a  ten  tem at „K atto -
- w itzer Z eitu ng ” —  św iad om y p o tęg i

biorstw polskich, z 1 oznania. Doda- (niemieckiej wr kraju. „G aze ta O lsz- p ań stw io w ej o rg an izac ji sw eg o p ań st- 
tek  ten  n a d zień 2 6 'k w ie tn ia p o siad a , ty ń sk a” p o d d aje w  p o w ’y ższv m  arty -  
o g ó łem  4 0 rek lam  firm o w y ch o ró ż- k u le szczeg ó łow ej an a liz ie arty k u ł

S p o leczeń stw jo ' p o lsk ie
o sta tn ich m iesiącach poważnie zanie- n i  u „T arg ó w ” sp ec jaln y d o d atek  o -  
pokojone wzmożonem ożywieniem g lo szen io w y , zao p a trzo n y p raw cie  « « -
się życia niemieckiego na terenie ca- całości w reklamy firm i przedsię- ni en  join narastania nowej fali anty-

W  zrw iązk u z ty m  fak tem o p in ja  
p u b liczn a w ^y su n ęła pod adresem 
kompetentnych czynników’ państwo­
wych i społecznych postulat przeciw­
działania rosnącemu z dnia na dzień 
n  iebezpi eczeństwu.

W  p arze jed n ak z o d p ó w ied n ie-  
m i zarząd zen iam i p o lsk ich  w ład z  p ań - 
stw o w y ch  likwidujących różne prze­
rosty niemieckiego życia organiza­
cyjnego. nie idzie niestety odpowied­
nia akcja społeczna, mogąca w tej 
dziedzinie rzucić na szalę ważki głos. 
Jesteśm y n p . co raz częśc ie j św iad k a­
mi przykrego zjawiska, materjalne- 
go wspierania życia niemieckiego w 
Polsce przez kupiectwo polskie, ogła- m i n aro d o w o  - p o isik łem i d zia ła ln o śc i 
szające się w prasie niemieckiej, o- e lem en tu  n iem ieck ieg o nie powinno i 
pierającej m. in. na wpływach z tych nie może, rzecz prosta, opierać się na 
ogłoszeń swój byt. takiej kolaboracji między kupcem

Dochodzi do tego, że taki np. „Po- polskim, a polakożerczym dzienni- 
sener Tagcblattt‘\ którego o sympat-, kiem niemieckim, 
je filopolskie nikt nie posądzi, wyda-l —x>:—

w itzer Z eitu ng “ —  św iad o m y p o tęg i

tek ten  n a d zień 2 6 k w d etn ia p o siad a  j ty ń sk a" p o d d aje w p o w y ższy m  arty -  

„K atto w itzer Z eitu n g ” p . t. „N iem ­
czy zn a w  o g n iu k rzy żo w y m ” , za jm u ­
jący  się  w d aśn ie szerze j te rn  zag ad n ie ­
n iem . „G aze tę O lsz ty ń sk ą” u d erza  
przedewszystkiem swoboda, z jaką 
może prasa niemiecka przedstawiać 
swoje urojone żale i pretensje.

A u to r arty k u łu w y su w a p o stu la t, 
b y  ze  w zg lęd u  n a  p o jaw iające  się g ło -  
g lo isy n iem ieck ie n a tem at ciężkiej 
pracy dziennikarskiej Niemców w 
Polsce malkontentów uspokoić przez 
zaprowadzenie w Polsce takiej samej 
ustawy dziennikarskiej, jaka istnieje 
w Niemczech... W ted y to p o k aza ło b y  
się , komu w chwili obecnej najgorzej 
się wiedzie...

Z a rzecz n ie  d o  „p o m y ślen ia  w  d zi­
sie jszy ch  w aru n kach w  N iem czech  u -  

jw taża d ale j „G azeta  O lsz tyń sk a” sp o ­

n y m  w p n iarze , z czeg o n iem ieck ich  
rek lam  jes t aż .... 7, polskich zaś resz­
ta, tzn. 33. R ek lam y te , p o siad a ją w y ­
m iar o g ó łem  co 1 4 2 0 cm 2 , z czeg o n a  
p rzedsięb io rstw a n iem ieck ie p rzy p a ­
d a rap tem .... ca 1 6 0 cm 2 . W  śró d firm  
p o ilsk iich , k tó re zam ieśc iły p o w y ższe  
o g łoszen ia , są m . in . Dom Konfekcyj­
ny, Molenda, Kalamajski, Bracia Mie- 
the, Bytnerowicz, Kużaj, W. Patyk 
Bon Marche, Bracia Dawidowscy. — 
Kino „Słońce", „Apolo" i „Metropolis", 
Cafe Esplanade i in.

O d p ieran ie sp rzeczn e j z in te resa-

w a, n ie b ęd z ie ży w ił o b aw  o n aru sze ­
n ie ład u i b ezp ieczeństw a z teg o p o -  
Iw o d n , że is tn ia ła p rzez k ilk a ty g o d n i 
n ie leg a ln a o rg an izac ja lu d z i p o lity cz ­
n ie ..n ied o jrzały ch ” . S łu szn ie w ięc za ­
p y tu je „Gazeta Olsztyńska": „Mogła­
by sobie „Kattowitzer Zeitung" wogó- 
le wyobrazić istnienie nielegalnej or­
ganizacji polskiej w Niemczech? 1 co- 
by zrobiły wr tym wypadku władze?

Jak p o stąp io n o by z p rasą p o lsk ą , 
k tó rab y się p o k u siła o zm n ie jszen ie  
lub bagatelizowanie niebezpieczniej 
akcji takiej organizacji? My Polacy w 
Niemczech nigdy nie uprawialiśmy ro­
boty i nie będziemy nigdy uprawiać 
akcji, wykraczającej poza ramy upra- 
wień naszych. A jednak, jak odmien­
ne są warunki pracy naszej od warun­
ków, w których się rozwija życie Nie­
mców w Polsce.

ZAWIESZENIE ORGANIZACYJ 
NIEMIECKICH W POW. WOL- 
SZTYŃSKIM ZA NIELEGALNĄ 

DZIAŁALNOŚĆ.

W O L S Z T Y N . —  S tarosta  p o w . w o l-  
sz ty ń sk ieg o  zaw iesił d n . 2 8 . IV . d zia - 
ła ln fo ść sto iw arzy szen ia „N iem ieck ie  
K o ło w y cieczk o w e ” ze w szy stk iem i  
o d d zia łam i n ie leg a ln ie  is tn ie jącem i w  
p o w iecie . Z aw ieszen ie sp o w o d o w an e  
zo sta ło n ie leg a ln ą d zia ła ln o śc ią sto ­
w arzy szen ia , k tó ra  w y raża ła  się m . in . 
te rn , że w y m ien io n a o rg an izac ja  łą ­
czy ła w b rew  sta tu to w i ce le sp o rto w e  
z p o lity czn em i, p o b u d zała cz ło n k ó w  
d io n ien aw iści raso w ej i p rzy jm o w ała  
jak o  cz ło n k ó w  o b y w ate li n iep o lsk ich , 

W  ty m  sam y m  d n iu  sta ro sta p o w . 
w o lsz ty ń sk ieg o zaw iesił d zia ła lno ść  
„D eu tsch e V ere in ig u n g — o d d zia ł 
T arno w a ” za d zia łaln o ść n ie leg a ln ą .

W szy stk ie  o d d zia ły  „D eu tsch e V e ­
re in ig u n g ” w  p o w . w o lsz ty ń sk im  o - 
trzym ały  o d  sta ro sty u p o m n ien ie za  
w ciąg an ie w  p o cze t cz ło n k ó w o só b  
p o n iże j la t 1 8 -tu i n ie leg a lne p o śred ­
n iczen ie  w  szu k an iu p racy  d la  cz ło n ­
k ó w  sto w arzy szen ia .

WYBRYK CZY PROWOKACJA?

M IA S T E C Z K O n . N . W  cen tru m  
M iasteczk a , n a p lacu  
w zn iesio n o :

ol

ZMARŁY KRÓL EGIPTU FUADZ wizyty premjera Kościałkowskiego w Budapeszcie.
P o d p isan ie u k ład u p o lsko -w ęgiersk ieg o .

o rszak ża ło b n y p rzy b y ł d o m ecze tu  
A l R ifai. K siążę ta k rw i M o h am ed i 
O m ar T u ssu n  zasied li p o d w ielk im  
n am io tem , g d zie p rzy jm o w ali k o n d o - 
len c je , p o d czas g d y  p rzed  o łta rzem  w  
m eczec ie zarżn ię to n a o fia rę d w ie  
k ro w y . P io o b rzęd z ie ty m  tru m n ę u -  
m ieszczo n o w k atak u m bach , w  k tó ­
ry ch sp o czy w a ju ż  m atk a k ró la.

G d y  cerem o n ja zak o ń czy ła  się m i­
n istro w ie u tw o rzy li szp a ler n a sto p *  
n ilach m ecze tu , ab y  p rzep u ścić k ró lo ­
w ą zak ry tą  b ia ły m  iw lo a lem i u b ran ą  
w  czarn ą su k n ię o p ad a jącą aż d o k o *  
stek . P o zak o ń czen iu ża ło b n y ch o b ­
rzęd ó w , k ró lo w a w siad a jąc d o p o w o ­
zu , n ie  m o g ła  się ju ż  d łu że j o p an o w ać  
i w y b u ch n ęła p łaczem .

Fuji awkiiH M Mi
P A R Y Ż . P rasa  p ary ska  w y raża co - b liższych p rzed n ied z ie ln y m  d ru g im  

raz ży w sze zan iep o k o jen ie sp o w o d u  te rm in em  w y b o ró w fran cu sk ich . —  
sy tu ac ji w ew n ętrzn e - p o lity czne j w  j N iem cy , p isze d zien n ik , o g ło siły b y  
A u strji. P rzy czy n ia ją się d o teg o w  n aty ch m iast o fic jaln ie  ca łk o w ite  zam - 

_’i w  i 
ten  sp o sób  o d g ro d z iłob y  się fo rm aln ie  
o d  ca łe j sp raw y . T ak a  tak ty k a N ie ­
m iec sk o m p lik o w ałab y b ard zo ak c ję  
P ary ża  ii L o n d y n u g d y ż tru d n o  b y ło ­
b y sto slo w ać p o stan o w ien ia p ak tu  L i­
g i N aro d ó w  w  iw y p ad k u , w k tó ry m  
n ie  m o żn ab y  o sk arżać N iem iec . In g e ­
ren cja  F ran cji i A n g lji m o g łab y  w ięc  
b y ć u w ażan a za m ieszan ie się w  w e ­
w n ętrzn e sp raw y A u strji.

W C.C'11 LA Llilll J j j J t  O । J J

il w ip iav u . 3 -g o M aja  * zn aczn ej m ierze  w iad o m o śc i, n ad ch o - k n ięc ie g ran icy  o d stro n y A u strji 
_ _ _ _ _ _ _ _  ze  sk ład ek  o b y w atels tw a  I d zące b ezp o śred n io z W ied n ia o raz  J  r i 
p o lsk ieg o , p o m n ik k u  u p am ię tn ien iu  . d ro g ą n a L o n d y n , a m ó w iące o p rze-
k o n sty tu c ji 3 m aja i 1 7 m arca . Z e  
szczy tu io b e lisk a ro z tacza  sw e sk rzy ­
d ła o rze ł p o llsk i, jak b y  ch ro n iąc p o d  
n iem i p o lsk ie  o b szary  n ad n o teck ie . —  
D o g łęb i w strząsn ę ła o b y w ate lstw em  
M iasteczk a w ieść , że zb ezczeszczo n o  
g o d ło p ań stw o w e. R ęk a ło b u zersk a  
strąc iła  ze  szczy tu  p o m n ik a  k o ro n ę  o r­
ła  p o lsk ieg o . C zy czy n ten jes t d zie ­
łem  p ro w o k ato ra z m n ie jszo śc i n ie ­
m ieck ie j, czy  jes t to  w y b ry k  n ieśw ia­
d o m y ch ło b u zów ;, w y k aiże ch y b a śle ­
d ztw o . S ąd zim y , że  w ład ze  m iejsk ie i 
czy n n ik i k o m p eten tn e za ję ły się ju ż  
en erg iczn ie  śled z tw em  i n au czą  sp raw ­
cę , że  n ie  m o żn a  b ezk arn ie  zn iew ażać  
em eb lem ató w  n aro d u  p o lsk ieg o .

NIEMCY KASUJĄ CODZIENNE 

NABOŻEŃSTWA POLSKIE NA
ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Z K ato w ic d o n o si (H ). Jak  się d o ­
w iad u jem y , p rzed  d w o m a  ty g o d n iam i 
jed en z n iem ieck ich k sięży zak o n u  
O O . F ran ciszk an ó w p o sk o ń czo n em  
k azan iu  w  sły n n y m  k o śc ie le —  k lasz ­
to rze n a  G ó rze św . A n n y (w  p o w . 
strze leck im  n a Ś ląsk u O p o lśk im ) za ­
p o w ied z ia ł P o lak om , że sk aso w an e  
zo stan ą co d z ien ne  n ab o żeń stw a p o l­
sk ie , a  w  ich  m iejsce o d b y w ać  się b ę ­
d ą  n ab o żeń stw a  n iem ieck ie. T y lk o  w  
n ied z ie lę S u m a i n ieszp ory b ęd ą o d ­
p raw ian e w  języ ku  p o lsk im .

Z arządzen ie to jes t d alszem  
ig w ałcen iem  p raw  w y zn an io w y ch  
lak ó w  n a  Ś ląsk u  O p o lsk im .

g ru p o w an iu w o jsk au strjack ich n a  
g ran icy  n iem ieck ie j.

„Jo u rn a l d es D eb ats” p o d k reśla , że  
p o d ziem n a ak c ja n aro d o w y ch so c ja ­
lis tó w  w  A u strji sta ła  się o b ecn ie —  
szczeg ó ln ie in ten sy w n ą zaró w n o ze  
w zg lęd u  n a  sy tu ac ję  w ew n ętrzn ą  jak  i 
m ięd zy n aro d o w ą. A fera k o ru pcy jn a  
„p h o en ix a ” p o g o rszy ła ju ż p an u jącą  
a tm o sferę m o ra ln ą . P io sza tem is tn ie ją  
p ew n e fak ty , p o zw ala jące się d o m y ś ­
lać p o w ażn y ch ró żn ic zd ań p o m ię ­
d zy  k an c le rzem  S ch u sch n ig g iem  a  w i­
cek an c le rzem k s. S tarh em b erg iem .

„Q eu v re“ tw ierd z i, że w  p ew n y ch  
k o łach an g ie lsk ich o b aw ia ją się w y ­
b u ch u zam ach u n aro d cw o -so c ja lis ty -  
czn eg o  w  A u strji ju ż w d n iach  n aj-

W IE D E Ń . P o d czas m an ew ró w  sa ­
m o ch o d ó w p an cern y ch jed en z  
sam o ch o d ó lw ! p rzew ró c ił się n a w ąs ­
k ie j d ro d ze , p rzy czem  zo sta ł zab ity  
p o ru czn ik , a c iężk o  ran n y  jes t p u łk o ­
w n ik — T h eiss d o w ó d ca b atljo n u  
sam o ch o d ó w  p an cern y ch  arm ji zw iąz­
k o w ej.

K A IR . P o d  zarzu tem  sp o w o d o w a ­
n ia  w czo ra jsze j strze lan in y  w i o k ręg u  
S in h ew a areszto w an o k an d y d ata d o  
p arlam en tu M ah m u d - A li o raz jeg o  
d w ó ch sy n ó w . P o lic ja sk o n fisk o w ała  
w ielk ą ilo ść k arab in ó w 7 i rew o lw e­
ró w .

po-
Po-

Pogrzeb króla Fuada
K A IR . D ziś  ran o  o d b y ł się  p o g rzeb  

k ró la  F u ad a . P o o b u stro n ach d ro g i, 
k tó rą  m iał się p o su w ać o rszak ża ło b ­
n y  tw o rzy ły  szp a le r ro zm aite  o d d zia ­
ły  w o jsk o w e. N a  czele  o rszak u  jech a ­
ło  k ilk a  szw ad ro n ó w  lan s  je ró w  w  u n i-  
fio rm ach  p n io w y ch . N astęp n ie  sz ła o r­
k iestra , k tó ra  jed y n ie g łu ch em  w ar­
czen iem b ęb n ó w ; reg u lo w ała ry tm  
k ro k ó w  p o sęp u ją icy ch  o d d zia łó w . Z a

n am i p o d p ach ą i lu fam i o p u szczo n e-  
m i d o  d o łu .

P rzed  tru m n ą  sz li o ficero w ie g w ar-  
d ji w szy stk ich ro d za j  i b ro n i. L aw eta  
arm atn ia , n a k tó re j zn a jd o w ała się  
tru m n a ze zw łok am i k ró la F u ad a , 
zap rzężo n a  b y ła  w  6 k ary ch  k o n i. U - 
k azan ie  się  o rszak u  ża ło b n eg o  w y w o ­
ła ło ży w ą reak c ję w śró d tłu m ów  ze ­
b ran y ch n a u licach , p rzy czem d ały

NOWY KRÓL - FAROUK

o rk iestrą p o stęp o w ały w  zn ak o m ite j się sły szeć o k rzy k i: Z m arły k ró l b y ł _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

k ich g arn izo n ó w  eg ip sk ich z k arab i- k im  i sp raw ied liw y m , itp . O  g o d z . 1 3 DZISIAJ RADJA GODZINKA.
fo rm ie  o d d zia ły p iecho ty  ze w szy  st- o jcem  n aro d u . Z m arły k ró l b y ł w iel- ' DAWNIEJ PŁOMIEŃ KOMINKA,
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O p ró cz szy b k ich sam o lo tó w  w ło sk ich , m u ły  s  

d ek  lo k o m o c ji. M u ły w y trw a le n o szą c iężk ie

W JĄ  N A P R Z Ó D .

tan o w ią p ew n y i n ig d y n ie zaw o d zący ś ro -  

ład n n k i am u n ic ji i ży w n o śc i p rzez p u s ty n ie

l iviim włosi
L O N D Y N . A g en c ja  R eu te ra d o n o ­

s i z R zy m u : M ó w ią tu , że p o za jęc iu  
p rzez W ło ch y A b isy n ji g en . G raz ia ­
n i P trzy m a ran g ę m arsza łk a i n aczel­
n e d o w ó d ztw o  w o jsk w ło sk ich w  A -  
b isy n ji d la p rzep ro w ad zen ia p acy fi­
k ac ji k ra ju , zd ław ien ia  e lw en tu alin y ch  
reb e ij itp . K rążą tu  p o g ło sk i, że  k ró l  
W ło ch b ęd z ie p ro k lam o w an y cesa ­
rzem  A b isy n ji. Jak o  p reced en s p łó d  a r 
w an y je s t tu ta j ty tu ł cesa rza In d y j,  
k tó ry  n o si k ró l W . B ry tan ji. W  ta ­
k im  raz ie  d o  A b isy n ji w y z .n aczo tn lo lb y  
w icek ró la . M arszałek B ad o g lio p o ­
w ró c i d o W ło ch  p o  zak o ń czen iu  sw e ­
g o  zad an ia .

R Z Y M . K o m u n ik a t n r. 1 9 8 . M ar­
sza łek  B ag d o g iio  d o n o si: W ło sk ie  k o ­
lu m n y zm  o to  ry zo w an e , p o su w ające  
s ię  w zd łu ż  d ro g i z  D essie d o A d d is-  
A b eb y  za ję ły  w czo ra j M ard u f. Jed n a  
z w ło sk ich k o lu m n  p rzek ro czy ła  rze ­
k ę M o fe r.

N a fro n c ie so m a lijsk im n a ca łe j 
lim ji ro zw ija  s ię o ży w io n a d z ia ła ln o ść  
p a tn o li. O d d z ia ły lib ijsk ie ro zb iły i 
ro zp ro szy ły w  d o lin ie S u lu l g ru p y  
n iep rzy jac ie la .

D o w ło sk ich w ład z w o jsk o w y ch  
zg ło s ili s ię U g ar M o h am ed O m ar, —  
p rzy w ó d ca p lem ien ia O g ad en  M alin -  
g u r, o raz sze fo w ie i n o tab le p lem ie ­
n ia so m a lis tó w  N eiten , w y raża jąc u -  
łeg ło ść i p ro p o n u jąc w sp ó łd z ia łan ie  
sw y ch w o jo w n ik ó w  w to czących  s ię  
o p e rac jach . L o tn ic tw o  b y ło b a rdzo  
czy n n e , p o m im o n ie sp rzy ja jący ch —  
w aru n k ó w  a tm o sfe ry czn y ch .

R Z Y M . W ło sk i k o m u n ik a t n r. 1 9 9 . 
M arsza lek B ad o g lio te leg ra fu je : P o ­
tę żn a lin ja fo ry tfik acy j p o m ięd zy  
S assab an o h - B u  1 1  a le p ro jek to iw an a  i 
zb u d o w an a p rzez o ficeró w b e lg ij­
sk ich i tu reck ich  k tó ra  b y ła  b ro n io n a  
z  p e łn ą  /o d w ag i zac ię to śc ią  p rzez A b i-  
sy ń czy k ó w  p o d  w o d zą  d zed żasa  N asi-  
b u zo s ta ła zd o b y ta sz tu rm em  p rzez  
w o jsk a g en e ra ła G raz ian i. S assab a ­
n o h i B u lla le zo s ta ły  w czo ra j p o p o ­
łu d n iu za ję te . W o jsk a m etro p o lita rn e  
i so m a lijsk ie , k a rab in ie rzy  k ró lew scy  
cza rn e k o szu le , d y w iz ja ty b ry jsk a ,  
m ilic ja le śn a , b a ta ljo n y so m a lijsk ie  
k ró le iw sk ieg o k o rp u su w o jsk k o lo n ­
ia ln y ch , n iep o sk ro m ien i d u b ac i ry w a ­
lizo w a li w  sen s ie o d w ag i i zac ię to śc i 
o o d czas c iężk ie j b itw y  p rzc iw k o  n ie ­
p rzy jac ie lo w i zd ecy d o w an em u d o o -  
jro n y  za  w sze lk ą  cen ę  w  b a rd zo  u fo r­

ty fik o w an y m te ren ie i o b fic ie zao ­
p a trzo n em u iw e w sze lk ieg o i ro d za ju  
ś ro d k i. N iep rzy jac ie l w  o d w ro c ie śc i-

{Hlisjiikitj 
s to licę p ro w in c ji B eg h em ed e r, d aw n ą  
s ied z ib ę ra sa K asy .

R Z Y M . O d 1 m arca 1 9 3 5 r . w y sła ­
n o  d o  A fry k i 7 7 ty s . ro b o tn ik ó w , z te ­
g o 2 1 ty s . w  m arcu 1 9 3 6 r . P o zatem  
p rzed s ięb io rs tw a p ry w atn e w y sła ły  
d o  A fry k i 1 5 ty s. p raco w n ik ó w . O d li­
cza jąc ty ch , k tó rzy  p o w ró c ili d o k ra ­
ju , je s t o b ecn ie w  A fry ce 7 0 ty s . ro ­
b o tn ik ó w , z teg o % p o m ięd zy K w o -  
ram  —  D essie i fro n tem .

R Z Y M . N a je z io rze lan a u tw o rzo ­
n o  p o rt w o d n y  d la h y d ro p lan ó w  w ło ­
sk ich . D w a ap a ra ty w ło sk ie p rzep ro ­
w ad za ją s ta le ak c ję w y w iad o w czą  
o raz u trzy m u ją łą czn o ść z w o jsk am i,  
id ącem i w  k ie ru n k u  G o d żam .

K A IR . P rzez  k an a ł S u czk i p rzep ły ­
n ą ł p a ro w iec w ło sk i „U ran ja “ z 4 Ó 0  
ran n y m i, p o w raca jący m i z A fry k i 
w sch o d n ie j n a p o k ład z ie . P aro w iec  
„N aza io “ p rzep ły n ą ł p rzez S u ez w  
k ie run k u M assau a z 4 5 0 żo łn ie rzam i 
n a p o k ład z ie . D o N eap o lu p o w raca  
p a ro w iec ,,M arte “ z 4 0 0 ran n y m i.

R Z Y M . D o n o szą z A d d is A b eb y ,  
że ab isy ń sk i sz tab g en e ra ln y zn a jd u ­
je s ię o b ecn ie w  m ie jsco w o śc i, k tó re j 
n azw a  n ie je st zn an a . C esarz  p o stan o ­
w i! s taw iać o p ó r, aż d o  o s ta tk a . N ie  
w iad o m o jed n ak  w k tó rem m ie jscu  
N eg u s zam ie rza w y d ać W ło ch o m  o -  
s ta teczn ą  b itw ę . W ed łu g  o s ta tn ich  d o ­
n ie sień w ło sk ich , N eg u s s taw iać b ę ­
d z ie o p ó r p o d  D eb ra -B rech an .

A D D IS  A B E B A . C esa rz p rzy b y ł  
w  d n iu 3 0 u b . m . z ran a n a w zg ó rza , 
o k a la jące A d d is A b eb ę , o d b y ł n a rad ę  
z k ilk u  d o w ó d cam i i o  g o d z . 1 6 -te j p o ­
w ró c ił d o s to licy . C esa rz o św iad czy ł 
p rzed s taw ic ie lo m  p rasy , że w p raw ­
d z ie w o jsk a w ło sk ie p o su n ę ły  s ię zn a ­
czn ie n ap rzó d , a le n ie o zn acza to d e ­
cy d u jąceg o zw y c ię stw a .

W iad o m o śc i o  p o ło żen iu  n a fro n c ie  
w y w o ła ły  p an ik ę w śró d k o lo n ji eu ro ­
p e jsk ie j, k tó re j cz ło n k o w ie p rzew aż ­
n ie u d a li s ię d o sw y ch p o se ls tw . B u r­
m istrz s to licy  n a cze le 1 0 0 0 p o lic jan ­
tó w  m a p o zo stać w m ieśc ie aż d o  
ew en tu a ln eg o w k ro czen ia w o jsk w ło ­
sk ich , p o czem  b ęd z ie m iał p raw o  u d a ­
n ia s ię d o  m ie jsca , g d z ie zn a jd o w ać  
s ię b ęd z ie rząd ab isy ń sk i. M in is te r­
s tw o  sp raw  zag ran iczn y ch n ie ew a ­
k u o w a ło s ię .

A D D IS  A B E B A . P rzy b y li tu żo ł­
n ie rze g w ard ji cesa rsk ie j, k tó rzy b ra ­
li u d z ia ł w  b itw ie n ad M ai-C io . M ó ­

g an y  je st p rzez n asze w o jsk a n a sa ­
m o ch o d ach .

N a fro n c ie  p ó łiio icn y m , n ad a l trw a  
m arsz n aszy ch  k o lu m n  n a  A d d is A b e ­
b ę . N asze  o d d z ia ły , (k tó re  w y ru szy ły  z  
o b sza ru je z io ra T an a za ję ły D eb ra

w ią , że w alk i trw a ły  tam  trzy d n i i 
m iały  p rzeb ieg  d la A b isy ń czy k ó w  p o ­
m y śln y . T rzec ieg o d n ia n ad a rm ją  
ab isy ń sk ą u k aza ła  s ię ch m u ra sam o ­
lo tó w  w ło sk ich , k tó re z rzu c iły b o m b y  
z g azem  b łęk itn aw y m  s iln ie tru jący m .

Ź o łn ie rze ab isy ń scy p rzew ażn ie b ez  
m asek , zg in ę li n a m iejscu . O cala ła  
ty lk o  g ru p a , k tó ra m ia ła m ask i.

A D D IS  A B E B A . W m iarę zb liża ­
n ia s ię W ło ch ó w  d o  s to licy , ta la r ab i­
sy ń sk i id z ie w  g ó rę . N o to w an o g o 1 2 .7  
za fu n t sz te rlin g , p o d czas g d y  n o rm a l­
n e n o to w an ie  b y ło 1 5 ta la ró w  za fu n t, 
len d z iw n y o b jaw  p o ch o d z i s tąd , że  

A b isy ń czy cy u ch o d ząc ze s to licy za ­
b ie ra ją ze so b ą ch ę tn ie j ta la ry , n iż  
b an k n o ty . U ch o d zący  n ie zab ie ra ją ze  
so b ą ró w n ież  sz tab  so li, k tó re tu  s łu żą  
zazw y cza j jak o  m o n e ta o b ieg o w a .

D Z IB U  I I . W  c iąg u  o sta tn ich  m ie ­
s ięcy A n g licy s iln ie u fo rty fik o w a li 
g ran icę A d en u z Jem en em . W  p o rc ie  
A d en  zb u d o b v an o sk ład y  i zw ięk szo ­
n o zap asy . Z arząd zen ia te w y n ik ają  
p o d o b n o ze w zro s tu w p ły w ó w  w ło s ­
k ich w  Jem en ie , g d z ie w  raz ie zg o n u  
sęd z iw eg o Im am a Jah ja m o żn a s ię  
sp o d ziew ać d u ży ch zm ian p o lity cz ­
n y ch .

N A IR O B I. C zęść żo łn ie rzy w ło ­
sk ich , in te rn o w an y ch p rzez w o jsk a  
an g ie lsk ie w  o b o z ie w  K en g i u siło w a ­
ło zb iec . P rzy p o śc ig u trzech p o strze ­
lo n o , 6 u tn o ęlo , a 1 6 -tu u ję to , a o 6  
b rak  w iad o m o ści. W szy scy in te rn o w a ­
n i n a leżą d o  ask a ry só w .

Walne zebranie 
O. S. P.

W  u b . so b o ię  o d b y ło  s ię w  lo k a lu  p . N ap ie ­

ra ły ro czn e w aln e zeb ran ie O ch o tn icze j S traży  

P o ża rn e j w  W ąb rzeźn ie .

O  g o d z in ie 2 0 -e j zag a ił zeb ran ie p rezes p an  

-S ch w arz L eo n  i w ita p riay ib y ły ch  g o iśo i: P P .: w i-  

-ce -stan o -stę C w in a iro w ieża , w ice - b u rm istrza  

S zczu k ę , p zed is taw ic ie ia Z arząd u  P o w ia t. Z w iąz ­

k u S traży P o ża rn y ch p . B an d y a /n a , p rzed staw i­

c ie la R ad y  m ie jsk ie j p . P io tro w sk ieg o , cz ło n lk ó w  

Z arząd u M ie jsk ieg o p . C an d ira i R eca o ra N a ­

cze ln ik a U rzęd u P o cz to w eg o p . W iśn iew sk ieg o . 

O d czy tan y  p o rząd ek  o b rad , p rzy ję to  z  p ew n em i 

u zu p e łriien iam i, p o czem  cek re ta rz p . R ed lak  o d ­

czy ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ieg o w aln eg o zeb ran ia , 

P ro to k ó ł p rzy ję to  b ez zm ian .

M arsza łk iem W aln eg o Z eb ran ia ; w y b ran o  

jed n o g ło śn ie w ice -b u rm istrza p . S zczu k ę , k tó ry  

p o w o ła ł n a  sek re ta rza  p . S za liń sk ieg o a  n a ase ­

so ró w p p . P io tro w sk ieg o , C an d ra A n astazeg o ,  

P aw e ł  ca i R eca ,

Jak o p ie rw szy zd a je isw e sp raw o zd an ie  

p rezes O . S . P . —  p . S ch w arz , k tó ry  p rzed sta ­

w ia ca ło k sz ta łt p racy  Z arząd u  w  u b ieg ły m  o k re ­

s ie o raz w y n ik  te jże u k o ń czen ie k u rsó w  i n ab y ­

c ie sam o ch o d u i m o to p o m p y .

N astęp n ie sp raw o zd an ie  sk ład a  d ru h  n acze l­

n ik Ż y n d a , k tó ry  zao b razo w a ł p o ło żen ie S traży  

p rzy je j p rze jęc iu o raz s tan d z is ie jszy . P rzy  

p rze jęc iu  n azce ln ic tw a  b y ło  3 1 cz ło n k ó w  zap isa ­

n y ch z k tó ry ch 7 ty lk o p o siad ało w y szk o len ie  

p o ża rriic z ,e  i to  jed en  cz ło n ek  w  zak re sie  IV  s to p ­

n ia , 3 -ch cz ło n k ó w  II s to p n ia i 3 -ch cz ło n lk ó w  

I s to p n ia . Z o rg an izo w an o  k u rs w  zak re s ie  I s to p ­

n ia w y szk o len io w y d la w szy s tk ich cz ło h k ó w  

czy n n y ch . K u rs ten  p ro w ad zo n o  w  czas ie o d 1 4  

w rześn ia 1 9 3 5  r . d o 4 g ru d n ia 1 9 3 5  r . i p o  u k o ń ­

czen iu  teg o ż u zy sk a ło 2 7 k u rs is tó w  św iad ec tw o  

z zak re su I s to p n ia w y szk o len io w eg o . D ru h a  

M u raw sk ieg o w y słan o n a k o sz t S traży  n a k u rs  

I s to p n ia d la m ech an ik ó w  o b słu g i m o to p o m p w  

k w ie tn iu 1 9 3 5 r ., d o G ru d z iąd za , d n u h N acze l­

n ik  Ż y n id a p rzeszed ł k u rs w y szk o len io w y  sze fó w  

s łu żb y  p rzec iw p o ża ro w e j o , p . 1 . b ie rn e j w  G d y ­

n i;, n as tęp n ie w y szk o len ie s trażack ie w  zak re sie  

III s to p n ia  d la  n acze ln ik ó w  re jo n o w y ch  i n acze l­

n ik ó w m iast p o w ia to w y ch w K o śc ie rzy n ie w  

czas ie o d 2 -g o d o 1 5 -g o m arca 1 9 3 5 r . P ró cz  

teg o o d b y w a ją , s ię d w a  razy  w  m iesiącu  ćw icze ­

n ia ze sp rzę tem  n iezm o to ry zo w an y m .

S traż  n asza  b ra ła  u d z ia ł w  g aszen iu  p o ża ró w  

w 1 8 w y p ad k ach i to 5 p o ża ró w n a te ren ie  

ad m in is tracy jn y m  m iasta W ąb rzeźn a 5 p o żaró w  

n a  te ren ie p o w . w ąb rzesk ieg o , 2 fa łszy w e a la r­

m y , 1 w y d o b y w an ie to p ie lca i 4 p o ża ry p o za  

p o w ia tem  w ąb rzesk im . S tra ty  p o ża ro w e w  m a ­

ją tk u n a ro d o w y m w y n o siły w ro k u 1 9 3 5 /3 6  

2 9 .0 0 0 z ł.

Z e sp raw o zd an ia sek re ta rza w y n ik a , że w  

ro k u u b ieg ły m  o d b y ło s ię : 1 ro czn e w aln e ze ­

b ran ie , 3 p len a rn e , 1 1 za rząd ow y ch  i 1 zeb ra ­

n ie k o m is ji rew izy jn e j, S tan cz ło n k ó w  z d n iem

3 1 m arca 1 9 3 6 r . w y n o sił 3 8 s trażak ó w  czy n -  

n y ch ii 1 2 cz ło n k iń o d d z ia łu sam ary tań sko -p o -  

ża rn ic izeg o -razem 5 0 cz ło n k ó w . Z w o ln io n o w  

o k res ie sp raw o zd aw czy m 1 cz ło n k a czy n n eg o  

i 1 2 cz ło n k iń o d d zia łu sam ary tań sk o - p o ża r­

n iczeg o razem  1 3 . P rzen ie sio n o 5 d o g ru p y

FRANCUSKI LOTNIK LECĄCY DO 

ABISYNJI LĄDOWAŁ POD RZY­

MEM.

R Z Y M . D n ia 2 8 . 4 . o g o d z . 1 6 -e j 
am b asad o r fran cu sk i iw R zy m ie d e  
C h am b ru n zaw iad o m io n y  zo s ta ł p rzez  
p o lic ję w io sk ą , iż lo tn ik fran cu sk i  
D ro u ille t w y ląd o w a ł p rzy m u so w o —  
p o d R zy m em  n a lo tn isk u C en to ce lle . 
L o tn ik  m ia ł p ap ie ry  w  p o rząd k u , n ie  
p o siad a ł jed n ak p o zw o len ia n a p rze ­
lo t n a te ry to rju m  w ło sk iem . W k o n ­
sek w en c ji zw o ln io n o  g o , le cz zn a jd u ­
je  s ię  cn  p o d  n ad zo rem  p o licy jn y m .

Z e s tro n y sw e j am b asad o r fran ­
cu sk i zw ró cił s ię  d o  sw eg o  rząd u  z za ­
p y tan iem , czy w o b ec teg o , iż D ro u i­
lle t p o szu k iw an y je s t w e F ran c ji —  
p rzez  p o lic ję , n ie  n a leża ło b y  s ię  zw ró ­
c ić d o  w ład z w ło sk ich z żąd an iem  a -  
re sz to w an ia lo tn ik a . D o ty ch czas am ­
b asad a n ie o trzym a ła o d p o w ied z i z  
P ary ża .

N a m ieśc ie k rąży  p o g ło sk a , iż lo t­
n ik D ro u ille t, k tó ry  b y ł d o rad cą lo t­
n iczy m  N eg u sa , le c ia ł d o A b isy n ji,  
ab y o d d ać d o d y sp o zy c ji cesa rza  
sw ó j sam o ilo t. W ed łu g  in fo rm acy j n a -  
d esz ły ch z P ary ża , D ro u ille t w y sta r­
to w a ł z F ran c ji n ie leg a ln ie , p o n iew aż  
sam o lo t jeg o  zn a jd o w a ł s ię p o d  se -  
k w estrem  p o licy jn y m .

cz ło n k ó w w sp ie ra jący ch , w y p ro w ad z ił s ię 1 

cz ło nek  w sp ie ra jący , a za tem  u b y ło z zasad rii-  

czy ch 5 0 c iz ło n k ó w  czy n n y ch 1 8 , p o zo sta ło  za ­

tem  3 2 czy n n y ch  cz ło n k ó w . P rzy ję to 9 n o w y ch  

cz ło n k ó w , s tan o b ecn y 4 1 cz ło n k ó w czy n n y ch  

i 2 w sp ie ra jący ch .

Z m airł d łu g o le tn i cz ło n ek czy n n y ś .p . d ru h  

L u p eirto w ic iz , k tó rem u S traż P o ża rn a o d d a ła  

o sta tn ią p rzy s łu g ę b io rąc u d z ia ł w p o g rzeb ie . 

Z ab aw  ze w zg lęd ó w  o sizc izęd n o śc io w y ch n ie u -  

rząd zan io . K o resp o n d en c jii w p ły n ę ło 2 4 , w y ­

s łan o 3 5 , D ru h G o łęb iew sk i g o sp o d a rz S traży  

P o ża rn e j z ło ży ł sp raw o zd an ia , z k tó reg o o b ec ­

n i d o w ied z ie li s ię że m ają tek  S traży  s ta le  w izm a- 

s ta  i je s t d o b rze k io n se rw o w an y .

D ru h M u raw sk i, ja ik o m ech an ik O . S . P . 

in fo rm u je  zeb ran y ch  o  iz iak u p io in iy m  w  ro k u  sp ra ­

w o zd aw czy m  m ech an iczn y m sp rzęc ie p o ża rn i­

czy m .

O g ó ln a w arto ść m ają tk u S traży P o ża rn e j 

w y n o si razem  2 7 .7 2 9 .2 0 z ł.

W  im ien iu k o m is ji rew izy jn e j zd a ł sp ra ­

w o zd an ie . p . C zern iak . K siążk o w o ść p ro w ad zo ­

n a je s t w  n a leży ty m  p o rząd k u , w y d a tk i u sk u ­

te czn io n e b y ły ce lo w o . W  ro k u sp raw o zd aw ­

czy m  1 9 3 5 /3 6 s tan k asy O ch o tn icze j S traży P o ­

ża rn e j p rzed s taw ia s ię n as tęp u jąco :

W  d o ch o d zie  1 4 .2 1 7 ,5 8 z ł.

W  ro zch o d z ie  1 1 .7 4 9 ,1 9 z ł.

P o zo sta ło ść w  k as ie 2 .4 6 8 ,3 9 z ł., 

k tó rą  to  k w o tę p rzen ie s io n o n a  ro k  b u d że to w y  

1 9 3 6 /3 7 .

P o sp raw o zd an iach Z arząd u m arsza łek p . 

-S zczu k a , w  szcze ry ch s ło w ach p o d z ięk o w a ł Z a ­

rząd o w i za w y tężo n ą i o w o cn ą p racę tak w  

im ien iu w łasn y m  jak ( i o b y w a te ls tw a. W  d y ­

sk u sji n ad sp raw o zd an iam i zab iera g ło s p . 

P io tro w sk i s taw ia jąc zap y tan ń e , jak s ię p rzed ­

s taw ia sp raw a sp ła t d łu g ó w  O ch o tn icze j S tra ­

ży , n a  co  u d z ie la  w y cze rp u jące w y jaśn ien ie p re ­

zes p , S ch w arz .

P o n iew aż w  d y sk u s ji n ik t g ło su n ie zab ie ­

ra ł, n a w n io sek  M arsza łk a  u d z ie lo n o  Z arząd o w i 

jed n og ło śn ie ab so lu t-o irju m . N astęp n ie u ch w a ­

lo n o  b u d że t n a ro k 1 9 3 6 /3 7 .

N a w n io sek Z arząd u u ch w a lo n o n as tęp u ­

ją ce  sk ład k i cz łio n ko w a lc ie , cz ło n ek czy n n y  p ła ­

c i m iesięczn ie 1 0 g ro szy , cz ło nek w sp iera jący  

ro czn ie 4 .0 0 z ł. N a o k res 2 le tn i w y b ran o ; d o  

Z arząd u d ru h ó w  G o łęb iew sk ieg o i C an d ra A n a ­

s tazeg o , d o k o m iią i rew izy jn e j, p rzew o d n iczą ­

cy m  p . C zern iak a , cz ło n k am i d ru h a C zerw iń ­

sk ieg o , M ajew sk ieg o i C an d ra B ern a rd a .

W  w o ln y ch g ło sach P . W ice-s ta ro sta w rę ­

czy ł n as tęp u jący m  d ru h o m  św iad ec tw a  u k o ń cze ­

n ia  k u rsu  o b ro n y  p rzec iw  g azo w e j: 1 ) G o łęb iew ­

sk i F ran c iszek ; 2 ) P iaseck i Jan ; 3 ) S ilko w sk i  

M arjan ; 4 ) P astew sk i B r.; 5 ) Jan k o w sk i B o ­

le s ław ; 6 ) M ajew sk i A n to n i; 7 ) Z ak rzew sk i W ła ­

d y sław ; 8 ) L ew an d o w sk i F ran c iszek ; 9 ) M ik u l­

sk i T eo d o r; 1 0 ) W itk o w sk i' W ład y sław .

Z p o lecen ia zaś Z arząd u G łó w n eg o S traży

P o ża rn e j, za o w o cn ą  p racę w ręczy ł lo d zn acz ien ia  

d ru h o w i p rezeso w i S ch w arzo w i s reb rn y m ed a l 

za Z asłu g i, a d ru h o m  M u raw sk iem u  i B -a rd yan o  

w i b ro m żow e m ed iale za  zas łu g i, p o czem  p rezes  

S ch w arz  p o d z ięk o w a ł p . S zczu ce  za  p ro w ad zen ia  

zeb ran ia , i zak o ń czy ł zeb ran ie  h as łem  „C zo łem '',
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Apel do Oficerów i Podchorążych rezerwy
Z byt dobrze znam y w szyscy obec-Z byt dobrze znam y w szyscy obec- D latego  gorąco  apelujem y do w yży­

ny rozw ój stosunków  m iedzynarodo- stk icli niezrzeszonych dotąd oficerów  
w ych, aby nie dostrzec że horyzont i podchorążych rezerw y, aby w po- 
przysłaniaja coraz groźniejsze chm u- .. :.ai ------
ry .

Już ty lko fikcja stała się m yśl o  
w iecznym  pokoju . Szczytne hasła po ­
kojow e ostatn iej konferencji rozbro ­
jeniow ej zagłuszył do reszty link  
arm at w łoskich w  nieszczęsnej A bi-  
synji. W iarę w św iętość traktatów  
m iędzy  narodow ych podw ażyły ostat­
nie w ypadki nad R enem .

Pozostaje w ięc jedynie w iara w e  
w łasne siły . D latego też zadaniem  
chw ili jest, aby tę w iarę w naszeni 
społeczeństw ie spotęgow ać. Jednostka  
tu taj nic nie zdziała, potrzeba nam  
zrzeszeń  i to  zrzeszeń jednostek , prze­
jętych praw dziw ym patrjo tyzm em  i i 
ideą pośw ięcenia. W ielkie otw iera się ; 
pole pracy dla tych, którzy w chw ili । 
najkrytyczniejszej pośw ięcają społe- i 
czeństw u to , co każdem u najdroższe, ; 
życie i stają się jego przyw ódcam i.

Kącik Oficera

Z A P R O S Z E N IE N A Z E B R A N IE

W  so b o tę , d n ia 9 m a ja b r . o g o d z . 1 7 ,3 0 w  

lokalu  p. T rzcińskiej w  G o lu b iu  —  R y n ek , o d b ę ­

d zie s ię  m iesięczn e zeb ra n ie Z . O . R . K o ła  W ą b ­

rzeźno —  iz następującym  porządkiem  obrad.

1) Słow o w stępne;

2) Spraw ozdanie ze zjazdu okręgow ego w  

T oruniu;

3) R eferat;

4) W olne głosy.

N a zeb ra n ie p o w y ższe za p ra sza m y w szy st­

k ich S za n . C zło n k ó w  K o ła , ja k ró w n ież w szy st­

k ich n iezrzeszon y ch P P . O ficeró w  i P o d ch o rą ­

ży ch  R ez .
Z A R Z Ą D

P . B ern d t  K . B a lcersk i

(sekretarz)  (prezes)

U W A G A : PP. C złonkow ie z W ąbrzeźna!
C elem  um ożliw ienia C złonkom  K oła, zam ie­

szkałym  w  W ąbrzeźnie, w zięcia udziału w  zebra ­
niu w G olubiu —  Z arziąd zam ierza postarać się  
o szereg sam ochodów . Pnziejazd byłby bezpłat­
ny w zgl. za zw rotem  kosztów  benzyny.

W yjazd nastąpiłby o godz. 16,45 z R ynku.
PP. C złonkow ie chcący  w yjechać do  G olubia  

proszeni są o zgłoszenie udziału najpóźniej do  
poniedziałku 4 m aja br. u sek reta rza K o ła B e- 
rn d ta P a w ła , g im n a zju m , lu b  w  sk a rb n ik a  S zczu ­
k i A d a m a , R ed a k cja „ G ło su W ą b rzesk ieg o * * .

K&munSStai
r— M iw in  rrn u  ..........   i ..... .  n

jPow, Korne f ITFe

Z datą 1 m aja w ydany został kom unikat 

N r. 2 /5 6 , z którego podajem y najw ażniejsze  

punkty:

T erm in arz im p rez sp o rto w y ch n a r . 1 9 5 6 . 

Pow . K om itet W F. i PW . podaje do w iado ­

m ości projekt term inarza im prez sport, na  

rok 1956 :

3 m a ja —  O tw arcie sezonu sportow ego z 

zakresu w . f. B ieg na przełaj 5 km .

M aj —  W iosenne próby o P. O . S.
1 7 m a ja —  Z lot w szystkich organizacyj  

w . f. i p. w . —  pokazy i popisy gim n.-sport.

M iejsce zostanie podane dodatkow o). — Z a­

w ody strzeleckie z kb. bz.

1  czerw ca — Z aw ody lekkoatletyczne  

pań i panów  o m istrzostw o pow iatu.

2 8  czerw ca — G ry sportow ’e: siatków ka, 

koszyków ka i szczypiorniak .

2 9  czerw ca —  Pow ’sz.echne zaw ody pły ­

w ackie.

L ip iec i s ierp ień  —  L etnie zaw ody o PO S.

3 0  lip ca  —  B ieg kolarski na 10 km .

3 1  s ierp n ia —  O bjazdow y  kurs w f. w r W ą­

brzeźnie.
3 2  s ierp n ia  —  O bjazdow y kurs w f. w  K o ­

w alew ie.

P a źd z iern ik i lis to p a d —  Jesienne próby  

o P . O . S .

3 3  i 1 8 listo p a d —  T urniej piłkarski.

W yżej podane term iny m ogą ulec zm ia­

nie w  każdym  w ypadku jednak  w szystkie or­

ganizacje zostaną w cześniej o tern pow iado ­

m ione.

W zw iązku z pow yższem uprasza się  

w szystkich P. P. Prezesów i K ierow ników  

klubów , organizacyj, tow arzystw  i kierow ni­

ków szkół średnich i pow szechnych o opra­

cow anie w łasnych program ów ’ i im prez spor­

tow ych, a to w ’ celu ułożenia ogólnego term i­

narza sportow ego m iasta W ąbrzeźna.

v» iel kiego pow ołania  ' uzyskałi ’ w ydaje

w spólnej organizacji, by w niej pi 
lęgnow ać cnoty żołnierskie i w ied;

leżeński. który  zaw sze jest gotow y do  
obrony  całości granic  Państw a i w  do- : 
Ii i niedoli zaw sze znajdzie w spólny

Z głoszenia do Z w iązku O ficerów  

R ezerw y przyjm ują czlonkoA vie Z a­

rządu  K oła W ąbrzeźno ppor. B alcerski 

K azim ierz —  prezes W ąbrzeźno R y ­

nek —  ppor. B erndt Paw eł —  gim naz ­

jum  —  ppor. Szczuka A dam  —  R ed.

Z A R Z Ą D K O L A  

i Z W IĄ ZK U  O FIC ER Ó W  R E Z E R W Y  

K O Ł O W Ą B R ZE Ź N O

O tw a rc ie sezo n u sp o rto w eg o .

Z godnie z zapow iedzią um ieszczoną w ko ­
m unikacie N r. 1 pkt. 4 odbędzie się w dniu  
5 m aja br. na boisku sport, otw arcie sezonu  
sportow ego z nasi, program em :

15,45 zbiórka onganizacyj w f. na boisku (o ile  

m ożności w kostjuniach gim nastyczn.).
14,50 D efilada.

14,45 Przem ów ienie,
15,00 B ieg na 5.000 m ir.,

15,05 do 15,15 pokaz, gry w koszyków kę —  

zespoły w ystaw ią Państw . G im nazjum  
i Z . II. P.

15,20 do 15,55 Pokaz gim naist. zespól „Sokoła**, 
15,40 do 16.00 Pokaz gry w siatków kę —  ze- 

społy Z . S. i K . S. M . oraz bieg na 100 m ., 
16,05 do 16,15 Pokaz w alki pięściarskiej —  ze­

spół Z . S. oraz siatków ka zespołów żeń ­
skich K . S. M . i Państw . G im nazjum ,

16,20 do 16,50 Skok w dał oraz rzut oszczepem . 

16,55 do 16,45 Skok w zw yż— pchnięcie kulą. 
16,50 do 17,00 Skok o tyczce i rzut dyskiem . 

D o pokazów  lekkoatletycznych  organi­
zacje w ystaw iają po 2-ch zaw odników .

17,10 do 17,50 Pokaz gry w szczypiorniaka —  
zespoły Państw . G im nazjum ,

17,40 do 18,00 Pokaz gim nastyki przyrządow ej 

przez zespól Iow . G im nast. „Sokół**,
18,00 do 18,10 W ręczenie nagród i dyplom ów ’ 

za bieg 5.000 m .

18,10 do 18,50 Pokaz gry w  piłkę nożną —  ze­

społy klubów  ..Pom orzanki** i „Pogoni**.

N a kierow ników  poszczególnych pokazów ’ 
proszeni są: N a kierow nika całości — pod- 
chor. rez. G rochow ski Jan. N a kier, gier sport, 

w  siatków ce, koszyków ce i szczypiorniaku —  
p. prof. G olik W ładysław ’ . N a kierow m ików  

w pokazach Ickko-atletycznych — czterech  
panów  z T ow . G im nast. „Sokół**. N a kier, po ­

kazu pięściarskiego —  p. M aguda A dolf. N a  

kierow nika pokazu gry w piłkę nożną (ustalą  
zespoły Pogoni i Pom orzanki m iędzy ’ sobą).

B ieg N a ró d . 5 k m  —  p ro g ra m  i za rzą d zen ie .

W ślad za w ydanem i zarządzeniam i w  
spraw ie biegu na  przełaj podaję co następuje:

G odz. 14-ta: badanie zaw odników na bo ­

isku sportow em  —  szatn ia. —  G odz. 14,50 —  

zbiórka na m ecie i zapoznanie z przepisam i 

j przez kierow nika biegów . —  G odz. 15-ta start. 
N a kierow nika biegu na przełaj w yznaczam  

pint, zaw ód. B roinow skiego Józefa, który w y ­
znaczy sobie sędziów kontrolnych i kierow ni­
ków ’ na trasie.

N a g ro d y : I-sze m iejsce —  nagroda prze­
chodnia, żeton i dyplom ; 11-gie m iejsce —  że­

ton i dyplom ; 111-cie m iejsce — żeton i dy ­
plom ; IV i V -te m iejsce —  dyplom y.

U czestn ikom  biegu będą, w ydane zaśw iad ­

czenia uczestn ictw a po ukończonym  biegu. —  
R ozdanie nagród nastąpi o godz. 18-tej.

S trzela n ie o O . S .

„Ć w icz oko  i dłonie w  O jczyzny obronie**!  

—  to hasło sportu narodow ego, jakim jest 
strzelectw o.

K om enda Pow . Z . S. urucham ia z dniem  

1. V . 1956 r. przez cały okres 1 'etn i strzeln icę  

do strzelań na O . S. klasy III i II.

1) w W ąbrzeźnie w r każdy piątek od godz. 

17— 20 nii strzeln icy B ractw a K urkow ego.

2) w  G olubiu  w  każdą niedzielę pierw szą m ie­

siąca od godz. 14— 18-ej,

5) w ’ K ow alew ie — w każdą 5-cią niedzielę  

m iesiąca od godz. 14— 19-tej na strzeln icy  

M iejskiego K om itetu W F. i PW .

Strzeln ice te będą czynne jak w yżej i są

A m unicję m ożna nabyć na strzeln icy po

T ym , którzy w szystkie w arunki do O . S. 
e "ię legitym acje na m iejscu.

A w izo o o b o za ch le tn ich i k u rsa ch w . f. 

w  1 9 5 6 r .

O . Ł . 56 z dnia 4 kw ietnia 56 r. 
n, że \\ okresie letn im odbędą  
ew ie ■ nad m orzem następujące

W .

19. A 11 —  1. \ 111 br. — Pom orski O bóz  

F. żeński, w zakresie gier, lekkiej atle-

O kr.
o<l 5.

WF. ,i PW. O.

Pom orski O bóz  
r sport., lekkiej

kandydaci(tki) z pośród członków  ćw iczących  
w  organizacjach w . f. tu t. pow iatu , zarejestro ­
w anych w Pow . K om itecie W . F. i P. W ’ .

żyw  ienia ponoszą w ładze w ojsk, w zgl. Pow . 
K om itety W F. i PW ., natom iast organizacje  
w ysyłające sw oich członków  w  zgl. sam i ucze­

stn icy pokryw ają dopłaty w w ysokości 50 gr 
dziennie na polepszenie w yżyw ienia. Im ienne  

zgloszienia kandydatów ’(tek) nadesłać do Pow . 
K m dy PW . w tenm inie do dnia 15 m aja 56 r. 

Szczegółow e zarządzenia odnośnie badania le­

karskiego. staw iennictw a i w yekw ipow an ia, 

podam później zainteresow anym osobnem  
pism em .

N a d esła n ie zg ło szeń d o p ró b o P . O . S .

O rganizacje, które pragną przeprow adzić  
ze sw ym i członkam i próby o P. O . S„ nadeślą  
zgłoszenia do Pow . K om itetu W F. i PW . w  

term inie do dnia 10 m aja br. — B lankiety  
zgłoszeń m ożna odebrać  w  kancelarji K om en ­

dy Pow . PW . (S tarostw o Pow . —  pok. nr. 5)

rrrainiiiin ri miiii iiiinii —iuwnruffininiiriii nn

K O M U N IK A T K O M E N D Y P O W IA T O W E J

L O K A L I G O D Z IN Y U R Z Ę D O W A N IA .

K om em da Pow iatow a Z w iązku R ezerw istów  

podaje do w iadom ości, że od dnia 1 m aja 1936 r. 

urzędow ać będzie w e w torki i piątk i od godz. 

15 — 17, w ’ D om u Społecznym (u l. W olności).

S E K C J E

Przy Z w iązku R ezerw istów utw orzono se ­

kcje  :

a) strzelecka,

b) konną (do której m ogą należeć rów nież  

prziedpoborow i).

W  staid jum organizacji jest sekcja cyklistów  

—  a zam ierzono rów nież utw orzyć sekcję m o- 

tocyklow oą.

D O W Ó D C A  S Z W A D R O N U

konneigo p. w . „K rakusów " został m ianow any  

w . z. ppor. rez. R e  m an  A lojzy —  C zaple.

p ) o . K o m en d a n t p o w . F ed eracji P . Z . O O .

(— ) A . N eu m a n n  

ppor. rez.

S E K C J A  P . W . K O N N E G O  „ K R A K U S Ó W  *

Szw ’adron biurze udział w  uroczystym  ob ­

chodzie w  dniu 5 M aja w W ąbrzeźnie. Z biór­

ka szw adronu o godz. 8-ej przy ulicy Polnej 

(obok Sądu). B luzy odebrać m ożna z K om en ­

dy p. w ’ , i w . f. w dniu 1 m aja (p iątek) m ię­

dzy godz. 15— lii-tą . C zapki uzupełnić fura­

żerkam i. K om endant szw adronu.

P . W . K O N N E „ K R A K U S Ó W *

Z dniem t m aja 1956 r. zostały oddziały  
„K rakusów " w cielone do Z w iązku R ezerw i­
stów .

W e w szelkich spraw ach adm inistracyj­
nych oddziały pw . konnego „K rakusów **  

w inne zw racać się do Z arządu Pow iatow ego  
Z . R .

W spraw ach w yszkoleniow ych należy  
się zw racać do kom endanta szw adronu.

S P R A W O Z D A N IA

K oła w zgl. Placów ki w inne regularnie  

nadsyłać m iesięczne spraw ozdania z działal­
ności.

W term inie do 10 m aja należy nadesłać  

spraw ozdania za czas od założenia do 50  
■ kw ietnia.

C Z A P K I.

Pow oli w inni członkow ie n/O rganizacji 
zakupić sobie przepisow e czapki.

Firm a F. K lim aszka w ykonuje czapki 
przepisow e w cenie 2,20 zł.

M A R S Z Z W IĄ Z K U R E Z E R W IS T Ó W .

Podajem y poniżej tekst m arszu Z w iązku  
R ezerw istów . Z arządy i kierow nictw a Pla ­
ców ek dopilnują, by w szyscy członkow ie  
um ieli tekst na pam ięć. N uty do m arszu po ­
dane są w okólniku 5/56 Z arządu G łów nego.

Marsz

Zwiqzku Rezerwistów

1 .
N a p rzó d R ezerw o ! w y ró w n a ć szereg i!  

Z a b ro ń ! i za m łot! i za p łu g !

N ie n a m  są d zo n e w y g o d n e n o c leg i, 
G d y w zd łu ż n a szy ch d ró g czy h a w ró g !

D n iem  c ią g le w m a rszu , a czu jn i w n o c  

Z a w o d zem  n iesiem y tę m o c, 
C o z m a tk i z iem i k o śćm i o jcó w  zry te j  

Z b u d u je m o c R zeczp o sp o lite j!

1 1 .
Ż o łn iersk ie cn o ty : w o lę , h o n o r , m ęstw o , 
Z d a ł n a m  w o jsk o m  sw y m , W ielk i W ó d z, 

B y m ieć n a d w sze lk ą m a łośc ią zw y cięstw o . 
N a sz zn a k k ró tk o b rzm i: ch c ieć to m ó c.

D n iem  c ią g le w  m a rszu i t. d .

1 1 1 .
S p ok o jn i w b o ju , b o jo w i w ' p o k o ju . 

N a sz tru d i n a sz p o t, w szy stk ą k rew  

Z d a j  o m  O jczy źn ie w n o w y m  J ej ro zw o ju !  
N a sz czy n to ża r serc , ży c ia s iew !

D n iem  c ią g le w m a rszu i t. d .

Kącik Podofic, Rez.

N A D Z W Y C Z A J N E W A L N E Z E B R A N IE  

Z W IĄ Z K U P O D O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y  

K O Ł O W Ą B R Z E Ź N O .

D nia 16 m aja 1956 r. o godz. 19-tej w  

D om u Pracy Społecznej odbędzie się N ad ­
zw yczajne W alne Z ebranie z następującym  

porządkiem obrad:

1) Z agajenie i przyw itanie. 2) O dczyta ­

nie protokółu z ostatn iego W alnego Z ebra ­
nia. 5) W ybór przew odniczącego zebrania. 
4) Spraw ozdania członków zarządu i kom i­

sji rew izyjnej. 5) D yskusja nad spraw ozda­

niam i. 6) U dzielenie absolutorjum  ustępują ­
cem u zarządow i. 7) W ybór now ego zarządu. 

8) W olne głosy i w nioski. 9) Z am knięcie.
O przybycie w szystkich członków prosi

Z a rzą d K o ła .

Kącik Poait. i
IIIff ' Ml iimiaBKBMBMaMtBMMBHBaBMMM

K O M U N IK A T Y Z A R Z Ą D U O D D Z IA Ł U  

P O W IA T O W E G O

Podajem y Z arządom  i kom endantom  pla­

ców ek do w iadom ości, że K o m en d a n t P o w ia ­

to w y Z w ią zk u P o w sta ń có w  i W o ja k ów  u rzę ­

d u je co w to rek o d g o d z in y 1 5 d o 1 7 -te j w  

i D o m u S p o łeczn y m  p rzy u licy W o ln o śc i.

W O L N O Ś Ć !

Z a Z a rzą d O d d zia łu P o w ia to w eg o  

(— ) S za liń sk i, sekr. (— ) S zczu k a , prezes

Z L U S T R A C JI P L A C Ó W E K .

M niedzielę, dnia 26 ub. m . Z arząd O ddzia ­

łu Pow iatow ego w osobach drh. prezesa B o ­

lesław a Szczuki, drh. w iceprezesa m gr C w i- 

narow icza, drh. sekretarza Szalińskiego i 

drh. W olnika przeprow adzili lustracje pla­

ców ek Jarantow ice, Płużnica i K ról. N ow ą- 
w ieś.

W J A R A N T O W IC A C H prezes placów ki 
drh. B ieda Jan zagaił zebranie hasłem „W ol­

ność** —  w itając przybyły Z arząd O ddziału  

Pow iatow ego i udzielił głosu prezesow i pow . 

drh. B . Szczuce, który w szczerych słow ach  

m ów ił o znaczeniu naszej organizacji i ko ­

nieczności dalszego jej rozw oju . K ończąc  

sw oje przem ów ienie w skazał druh Prezes na  
grożące nam niebezpieczeństw o ze strony  

sąsiadów . N astępnie drh. w iceprezes C w ina- 

row icz om ów ił zagadnienie organizacyj nie­

m ieckich na Pom orzu, ich cele i dążności 

oraz zw rócił uw agę zebranych na now ocze­

sne zbrojenia w ojenne państw sąsiednich . 

K ończąc sw oje przem ów ienie apeluje do ze­
branych by w kole sw ych znajom ych nakła ­

niali tychże do w stępow ania w  szeregi Z w iąz ­
ku Pow stańców i W ojaków i do w spółpra ­

cy dla dobra zw iązku i państw a.

W  dalszym  ciągu przeprow adzono lustra-
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b y ły c h  
k tó re j

w in n i  

b y li

J a k  o b lic z a ją  N ie m c y  s i ły  z b r o jn e  

F r a n c j i i B e lg j i n a  s w o je j g r a n ic y

c ję p la c ó w k i P Ł U Ż N I C A . H a s łe m  „ W o ln o ś ć "  

z a g a i ł z e b ra n ie p re z e s p la c ó w k i d rh . P a c z ­

k o w s k i w ita ją c c z ło n k ó w  Z a rz ą d u P o w ia to ­

w e g o  o ra z  -k o m e n d a n ta  Z w ią z k u  S trz e le c k ie ­

g o  —  p o c z e m  p o d a ł z e b ra n y m  d o  w ia d o m o ś ­

c i p o rz ą d e k  d z is ie js z y c h  o b ra d .

W  p u n k c ie 5 o b ra d  o m ó w ił s z c z e g ó ło w o  

p ro g ra m  3 -g o M a ja , a p e lu ją c d o d ru h ó w  b y  

p rz y c z y n il i s ię d o  te g o , a b y  o b c h ó d w y p a d !  

k u  z a d o w o le n iu w s z y s tk ic h .

P re .z e s O d d z ia łu P o w . d rh . S z c z u k a p o ­

d z ię k o w a ł z e b ra n y m  z a ta k l ic z n e p rz y b y ­

c ie p o c z e rń z a  r e fe ro w  a ł s z e ro k o  o p rz y g o to -  

w a n ia c h  n a s z -e g o  s ą s ia d a z  z a c h o d u  d o z b ro ­

je ń w o je n n y c h , w s k a z a ł n a z a c h o w a n ie s ię  

N ie m c ó w  u n a s , tw o rz e n ie o rg a n iz a c y j n ie ­

m ie c k ic h , ic h  c e le  i z a d a n ia o ra z c z y n y  w y ­

k ra c z a ją c e p o z a u p ra w n ie n ia s ta tu tu . —  

W s p o m n ia ł ró w n ie ż o o s ta tn ic h  z a jś c ia c h w  

K ra k o w ie i L w o w ie , k tó re w y w o ła ły  ż y w io ­

ły  w y w ro to w e  —  w ro g ie P a ń s tw u i w e z w a ł  

D ru h ó w ’ , b y  z a w sz e s ta li n a s tra ż y  n a s z y c h  

p ra w ; b y ś m y  s k u p ia l i s ię w  s z e re g a c h  o rg a ­

n iz a c y j p . w . i p rz y c ią g a l i w s z y s tk ic h b y ­

ły c h  p o w s ta ń c ó w  i w o ja k ó w ’ o ra z , 

w o js k o w y c h  d o  n a s z e j o rg a n iz a c j i ,  

h a s łe m  „ B ó g  i O jc z y z n a " .

C z ło n k o w ie n a s z e j o rg a n iz a c j i  

z w ra c a ć u w a g ę , b y  N ie m c y  w P o ls c e  

lo ja ln i .

D ru h  w ic e p re z e s  m g r C w in a ro w ic z p rz e d ­

s ta w ił z e b ra n y m  w a ż n o ś ć n a s z e j o rg a n iz a c ji ,  

w ’ k tó re j w in n i s k u p ia ć s ię w s z y s c y b y li  

ż o łn ie rz e . W s p o m n ia ł o t r a k ta ta c h , ja k  o n e  

d a w n ie j u w a ż a n e b y ły  z a w a ż n e i n ie n a ru ­

s z a ln e . C z a s y  o b e c n e w y k a z a ły  je d n a k ż e , ż e  

ta k  n ie  je s t . T ra k ta ty  s tra c i ły  s w o ją  w a r to ś ć  

i ip rz e c h o w y w a n e s ą w  a rc h iw a c h , m u z e a c h  

lu b  z b io ra c h . W  t r a k ta ta c h  u s ta lo n o  z o b o w ią ­

z a n ia , k tó re o b e c n ie n ie s ą p rz e s trz e g a n e ,  

g d y ż n a s z s ą s ia d z a c h o d n i ■w sz y s tk ie p rz e z  

n ie g o z a w a rte  t r a k ta ty z ła m a ł . O b a w ia s ię  

o n z ła m a ć je d y n ie o s ta tn i t r a k ta t , k tó ry  

g w a ra n tu je n ie n a ru s z a ln o ść n a s z y c h g ra n ic .

R e a s u m u ją c  s w o je p rz e m ó w ie n ie  o m ó w ił  

p o trz e b ę s tw o rz e n ia s i ln e j a rm ji r e z e rw o ­

w e j, d o k tó re j m u s z ą n a le ż e ć w s z y s c y u ś ­

w ia d o m ie n i o b y w a te le b e z  w z g lę d u n a p a r ­

ty jn o ś ć  i s ta n o w isk o  s p o łe c z n e . W  k o ń c u  z a ­

c h ę c i ł D ru h ó w ’ d o  r e a ln e j i w y d a jn e j p ra c y  

d la d o b ra p a ń s tw a i o rg a n iz a c j i .

J a k o o s ta tn ią z lm s tro w m n o p la c ó w ’k ę  

K R Ó L . N O W A W IE ś .

Z e b ra n ie z a g a i ł p re z e s m ie js c o w e j p la ­

c ó w k i d rh . Z a k rz e w s k i F ra n c isz e k , p o c z e m  

p rz e d s ta w ił p rz y b y łe m u Z a rz ą d o w i P o w ia ­

to w e m u  w y n ik i p ra c y  z a rz ą d u  p la c o w ’k i o ra z  

b o lą c z k i i n ie d o m a g a n ia , k tó re h a m u ją n o r ­

m a ln y  ro z w ó j p la c ó w k i.

P re z e s p o w . d rh . S z c z u k a p o p rz y ję c iu  

ta k o w y c h d o w ia d o m o ś c i, o ś w ia d c z y ł z a rz ą ­

d o w i ja k  i z e b ra n y m  c z ło n k o m , ż e w  o b e c ­

n y m  c ię ż k im  c z a s ie k ry z y s u  t ru d n o  je s t s ię  

n a le ż y c ie  z w s z y s tk ic h  z a d a ń  w y w ią z a ć , le c z  

Z a rz ą d  P o w ia to w y  d o ło ż y  s ta ra ń  b y  w  n a j­

k ró ts z y m  c z a s ie  n a s tą p i ła p o p ra w a .

W  w o ln y c h g ło s a c h z a b ie ra g ło s d rh .  

T a b o r i w y łu s z c z a s w o je ż a le , ż e b a rd z o  

t ru d n o  je s t d la c z ło n k ó w  o rg a n iz a c j i P . W .

Wartość armji sowieckiej 
w oświetleniu niemieckiem

u z y s k a n ie ja k ie jk o lw ie k  p ra c y z e w z g lę d u  [ 

n a  n ie p rz y c h y ln e  t r a k to w a n ie  c z ło n k ó w  p rz y  

p rz y jm o w a n iu d o  p ra c y  p rz e z p e w n y c h  g o ­

s p o d a rz y , c o  w  d u ż e j m ie rz e u tru d n ia  ro z w ó j  

o rg a n iz a c j i .

D ru h r e fe re n t o ś w ia to w y S z w a jk o w s k i  

p rz e d s ta w ia p rz e b ie g p ra c y o rg a n iz a c y jn e j , 

k tó ra z p rz y to c z o n y c h p rz e z d rh . T a b o ra  

p rz y c z y n p o s tę p u je z d u ż e m i t ru d n o ś c ia m i.  

P la c ó w k a u tra c iła c z ę ść c z ło n k ó w , le c z d z ię ­

k i w y b o ro w i n o w e g o z a rz ą d u w  p rz y s z ło ś c i  

n a s tą p i z a p e w n e p o p ra w a .

P o  z a k o ń c z e n iu  z e b ra n ia u d a l i  

s c y c z ło n k o w ie w ra z z Z a rz ą d e m  

w ’y m  d o k o ś c io ła n a n a b o ż e ń s tw o  

n e . —

s ię w s z y -  

P o w ia to -  

o d o ra c y j-

Z Ż Y C IA  P L A C Ó W E K .

Z IE L E Ń . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 9 k w ie tn ia  

b r . o d b y ło  s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie  p la c ó w k i  

w ’ lo k a lu p . S ro k i . Z e b ra n ie z a g a i ł h a s łe m  

„ W o ln o ś ć " d ru h p re z e s D o m b e k . S e k re ta rz  

p la c ó w k i d ru h P ią tk o w s k i o d c z y ta ł o k ó ln ik i  
i z a rz ą d z e n ia .

Z o k a z j i o d s ło n ię c ia w  W a rs z a w ie p o m ­

n ik a  p u łk o w n ik a J a n a K iliń sk ie g o  —  w y g ło ­

s i ł d ru h r e f . o ś w ia to w y - J ę c z k o w sk i r e fe ra t  

p t .: „ Ż y c ie i z a s łu g i J a n a K iliń s k ie g o , ja k o  

m is trz a s z e w s k ie g o , a p ó ź n ie js z e g o p u łk o w ­

n ik a d la P o lsk i" . R e fe ra tu  w y s łu c h a li z e b ra ­

n i d ru h o w ie z w ie lk ie m z a in te re s o w a n ie m .

W  w o ln y c h g ło s a c h o m ó w io n o u rz ą d z e ­

n ie z a b a w y  w  d n iu  3 -g o M a ja o ra z s tr z e la ­

n ie  o  n a g ro d y . W  s k ła d  k o m ite tu  z a b a w o w e ­

g o w e s z li d rh .: A m b ro ż k ie w ic z , R ó ż y c k i i 

P ią tk o w s k i, p rz e w o d n ic z ą c y m  w y b ra n o d rh .  

R u d  n ic k ie g o .

P o  o d ś p ie w a n iu  „ N ie r z u c im  z ie m i, s k ą d  

n a s z ró d " —  z a k o ń c z y ł d rh . p re z e s D e m b e k  

z e b ra n ie h a s łe m  „ W o ln o ś ć " !

Kącik K. S. M,

P is m a n ie m ie c k ie p o d a ją n a s tę p u ją c e

d a n e , d o ty c z ą c e s k ła d u o ra z i lo ś c i w o js k s k ic h , c a łk o w ic ie  z m o to ry z o w a n y , k tó ry  s k ła -  

f r a n c u s k ic h ro z lo k o w a n y c h  w z d łu ż z a c h ó d - d a s ię z 3 b a o n ó w ’ ro w e rz y s tó w  z n io to ry z o -  

n ie j g ra n ic y  N ie m ie c —  p o z a 7 d y w iz ja m i w a n y c h , d a le j —  z o d d z ia łó w  b ro n i p rz e c iw -  

w o js k l in jo w y c h z n a jd u ją s ię je s z c z e t r z y p a n c e rn e j , a r ty le r j i z m o to ry z o w a n e j , o ra z  

d y w iz je  t . z w . „ re g io n s fo r ti f ic e s " , o  s k ła d z ie  j z 4 -e j d y w iz ji p ie c h o ty  d y s lo k o w a n e j w  o -  

n a tu ra ln ie w ię k s z y m , ja k n o rm a ln e  d y w iz je  * 1 2 3 4 * 1 k o b e a c h  N a m u r . W  o k o lic a c h L e o d ju m  s to i  

l in jo w e . P o z a te m  z n a jd u je  s ię 1 d y w u z ja k a -  |3  d y w iz ja  I I I k o rp u s u  w  L ii t t ic h , H u y  i Y e r -  
w a le r j i o ra z 1 d y w iz ja  z m o to ry z o w a n a ( le k -  ! 

k a ) , d a le j —  s i ln e o d d z ia ły lo tn ic z e , r e z e r ­

w y  a rm ji o ra z  p o m o c n ic z e : W s z y s tk ie  te je ­

d n o s tk i d y s lo k o w a n e w  n a jb l iż s z e j o d le g ło ­

ś c i o d  g ra n ic y . W y n o s z ą  o n e  z a te m  o k rą g ło :  

9 0 — 1 0 0 b a o n ó w  p ie c h o ty , w  w ię k s z o ś c i z m o ­

to ry z o w a n y c h , 9 — 1 0 b a o n ó w  b ro n i p a n c e r­

n e j 1 0  p u łk ó w  k a w a le r j i . c z ę ś c io w o  z m o to ry ­

z o w a n y c h z o d d z ia ła m i a u t p a n c e rn y c h , 1 0 0  

je d n o s te k  a r ty le r j i , p o z a d u ż ą i lo ś c ią d z ia ł  

s ta le  w m o n to w a n y c h  n a  l in j i M a g in o t ‘a  o ra z  

z n a jd u ją c y c h  s ię w  a r se n a ła c h  p o d z ie m n y c h .

K ie ro w n ic tw o  O k rę g u  K S M . M ę sk ie j k o ­

m u n ik u je  c z ło n k o m  s w y c h  o d d z ia łó w , c o n a ­
s tę p u je :

1 . W  m y ś l o k ó ln ik ó w n a sz y c h w ła d z  

p rz e ło ż o n y c h , w o ln o z n o w u u ż y w a ć d o ty c h ­

c z a s o w e m m n d u ry , c z a p k i , o d z n a k i i s z ta n ­
d a ry .

2 . O d d z ja ły K . S . M . b io rą  g re m ja ln y  u -  

d z ia ł w  o b c h o d a c h  5 M a ja .

3 . W  p ie rw s z ą ro c z n ic ę ś m ie rc i ś p . M a r ­

s z a łk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o , O d d z ia ły  K . S . M . 

b io rą u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c ia c h ż a ło b n y c h ,  

o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z K o m ite ty lo k a ln e , —  

p rz e d e w s z y s tk ie m w n a b o ż e ń s tw a c h ż a ło b ­

n y c h . W s z y s c y c z ło n k o w ie w m o d li tw a c h  

s w y c h  p a m ię ta ć  b ę d ą o d u s z y  ś p . M a rs z a łk a  

J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o .

4 . T e g o r o c z n y  z lo t O k r ę g u  w ą b r z e s k ie g o  

o d b ę d z ie s ię w  K o w a le w ie  w  n ie d z ie lę , d n ia  

2 4 m a ja . —  K ie ro w n ic tw a O d d z ia łó w  d o ło ż ą  

w s z e lk ic h  s ta ra ń , a b y  O d d z ia ły  b y ły  k o m p le t ­

n ie  u m u d u ro w a n e .

K ie r o w n ic tw o  O k r ę g u  K S M . M ę s k . W ą b r z e ź n o

S P E C J A L N E  Ć W I C Z E N I A  O D D Z IA Ł Ó W

W O J S K O W Y C H  W  S Z W A J C A R J I .

W  o k o lic a c h  L u c e rn y  ro z p o c z ę ły  s ię  ć w i­

c z e n ia w  o b e c n o ś c i w y ż s z y c h w o js k o w y c h  

o ra z  p rz e d s ta w ic ie li r z ą d u  z w ią z k o w e g o  i r a ­

d y  z w ią z k o w e j . W  ć w ic z e n ia c h  b io rą  u d z ia ł :  

r e k ru c k a  s z k o ła k a w a le ry js k a n r . 1 , r e k ru c ­

k a  s z k o ła c y k lis tó w  n r . 1 i r e k ru c k a  s z k o ła  

m o to c y k lis tó w  z  T h u n . Ć w ic z e n ia  m a ją  n a  c e ­

lu  w y p ró b o w a n ie  w s p ó łd z ia ła n ia le k k ic h  o d ­

d z ia łó w  b ro n i p a n c e rn e j o ra z ta n k ie te k w

S ta n  p o k o jo w y  ty c h  o d d z ia łó w  w y n o s i o k o ­
ło  1 6 0 .0 0 0  lu d z i.

P o d o b n ie p rz e d s ta w ia ją s ię s to su n k i n a  

g ra n ic y b e lg i js k o  - n ie m ie c k ie j. N a g ra n ic y

Jilill kawaleria imffl
O g ra n ic z e n ie p o  w o jn ie ś w ia to w e j 

s i ł z b ro jn y c h , ja k  i s z y b k o  p o s tę p u ją ­
c a n a p rz ó d  m o to ry z a c ja k ra ju , z a d a ­
ły  d o tk liw y  c io s  h o d o w li k o n ia  c ie p ło -  
k rw is te g o w  N ie m c z e c h . D z ię k i c e lo ­
w e j a k c j i o d p o w ie d n ic h c z y n n ik ó w ,  
h o d o w la  ta  ju ż  n a  d łu g o  p rz e d  w o jn ą  
o s ią g n ę ła  w y s o k i p o z io m , z a p e w n ia ­
ją c  a rm ji o b f ity  r e z e rw o a r d o b o ro w e ­
g o m a te r ja łu  k o ń s k ie g o  z a ró w n o p o d  
w ie rz c h  ja k  i p o c ią g o w e g o .

H o d o w la k o n ia c ie p ło k rw is te g o  
p ro w a d z o n a p rz e w a ż n ie w  g o s p o d a r­
s tw a c h c h ło p s k ic h k w itn ie p rz e d e ­
w s z y s tk ie m  w  P ru s a c h  W s c h . w  H a n -  
n o w e rz e  i H o ls z ty n ie . W  o s ta tn ic h  c z a ­
s a c h  m o ż e o n a p o s z c z y c ić  s ię s z e re ­
g ie m  k o n i , k tó re w s ła w iły  s ię z a ró w ­
n o  w  n a w o z a c h  k ra jo w y c h  ja k  i z a g ra ­
n ic z n y c h .

C e le m  p o d trz y m a n ia h o d o w li k o ­
n ia o ra z p o z a w o js k o w e g o s z k o le n ia  
je ź d ź c ó w  i w o ź n ic ó w , p o w s ta ły  te ż  p o  
w o jn ie ś w ia to w e j w ie js k ie to w a rz y ­
s tw a s p o r tu k o n n e g o , p ro w a d z o n e  
p rz e z b y ły c h  o f ic e ró w  i p o d o f ic e ró w .  
D a ls z y m  e ta p e m  a k c j i w  ty m  k ie ru n ­
k u  b y ło  u tw o rz e n ie  w  ro k u  1 9 2 4  P a ń ­
s tw o w e g o Z je d n o c z e n ia W ie lk ic h T o ­
w a rz y s tw  J e ź d z ie c k ic h i P o w o ż e n ia .

Z je d n o c z e n ie  w ie js k ic h  to w a rz y s tw  
je ź d z ie c k ic h  ro z w ija ło  s ię b a rd z o p o ­
m y ś ln ie  i w  ro k u  1 9 3 3  o s ią g n ę ło  c y f rę  
6 5 .0 0 0 c z ło n k ó w c z y n n y c h z rz e sz o ­
n y c h w p o s z c z e g ó ln y c h to w a rz y ­
s tw a c h .

P o  p rz e w ro c ie  h it le ro w s k im , w  ro ­
k u  1 9 3 3  to w a rz y s tw a te s ta n o w ią c e  
n ie m ie c k ie  p . w . k o n n e , w c ie lo n o d o  
o d d z ia łó w  k o n n y c h , k tó re  k o n ty n u u ją  
p ra c ę p rz y s p o so b ie n ia p rz e d p o b o ro -

L u k s e m b u rg u s to i k o rp u s s tr z e lc ó w  a rd e ń -  

v ie rs , ja k  ró w m ie ż o d d z ia ły  2 d y w iz j i k a w a -  

le r j i w  E u p e n , M a lm e d y  i S p a . W  o k o lic a c h  

V is e b a o n ro w e rz y s tó w  p o g ra n ic z n y c h . W  

o k o lic a c h  L im b o u rg  i n a  z a c h ó d  o d  M o z e li —  

b a o n  ro w e rz y s tó w  * w  L a n a c k e n i M a e se v ic k ,  

p u łk  p ie c h o ty  n r . 1 1 w  H a s s e l t i B e v e rlo o .  

O b o k  p ie c h o ty  s to i te ż k a w a le r ja k o rp u ś n a .  

S iły  te  w y n o s z ą : 2 6  b a o n ó w  p ie c h o ty , w  te m  

7 r o w e r z y s tó w , 3 z m o to r y z o w a n y c h  i 1 c ię ż ­

k ic h k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h , 3 p u łk i k a -  

w a le r j i, w s z y s tk ie z m o to r y z o w a n e , 9 je d n o ­

s te k  a r ty le r j i le k k ie j i c ię ż k ie j . P o n a d to  s to ­

ją  je s z c z e o d d z ia ły  p o m o c n ic z e a r m ji, e s k a ­

d r y ' lo tn ic z e , a r ty le r ja  p r z e c iw lo tn ic z a , 7 b a ­

o n ó w  in ż y n ie r y jn y c h  i s a p e r s k ic h . S ta n  ty c h  

o d d z ia łó w  w y  n o s i 1 7 .0 0 0 d o 2 0 .0 0 0 lu d z i .

w e g o  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j d o  s łu ż b y  w  
je d n o s tk a c h  k o n n y c h .

P ro p a g a n d z ie  s p o r tu  k o n n e g o  ja k  i  
e l im in a c j i n a j le p s z y c h k o n i , z n a k o ­
m ic ie s p rz y ja ją u rz ą d z a n e c o ro c z n ie  
n a jro z m a its z e  z a w o d y  k o n n e  i tu rn ie ­
je . N ie m a ju ż d z iś w ię k s z e g o m ia s ta  
w  N ie m c z e c h , w  k tó re m  p rz y n a jm n ie j 
r a z  n a  ro k  n ie  o d b y w a ły b y  s ię  z a w o ­
d y  k o n n e . O p ró c z  te g o  u rz ą d z a n e  s ą  
z a w o d y  lo k a ln e  w m n ie js z y c h m ia ­
s ta c h  a  n a w e t i p o  w s ia c h .

W s z y s tk ie te  z a w o d y  s ta n o w ią  c o ­
ro c z n ie  p rz e g lą d  o g ro m n e j i lo śc i k o n i  
z a ró w n o  w ie rz c h o w y c h  ja k  i p o c ią g o ­
w y c h , i c ie s z ą  s ię  w ie lk ą  p o p u la rn o ś ­
c ią w ś ró d  s z e ro k ic h m a s s p o łe c z e ń ­
s tw a , w ś ró d  k tó ry c h  m ia ro d a jn e  c z y n ­
n ik i n ie m ie c k ie g o  s p o r tu  k o n n e g o  s ta ­
r a ją  s ię  u s i ln ie  o b u d z ić  ja k n a jż y w s z e  
z a in te re so w a n ie i z ro z u m ie n ie d la te ­
g o  s p o r tu .

D o  ro z p o w s z e c h n ie n ia s p o r tu  k o n ­
n e g o  p rz y c z y n ią s ię n ie w ą tp l iw ie w  
w y s o k ie j m ie rz e z a in ic jo w a n e z w io ­
s n ą 1 9 3 5  r . k u rsy  ja z d y  k o n n e j , o rg a ­
n iz o w a n e  i p ro w a d z o n e w m ia s ta c h  
d la s z e ro k ic h r z e s z p ra c o w n ic z y c h  
p rz e z ta k . z w . „ K ra f t d u rc h  F re u d e “ . 
—  „ D o  s i ły  p rz e z  r a d o ś ć “ , ta k ą  n a z w ę  
d a n o  s z e ro k o  z a k ro jo n e j a k c j i p o d ję ­
te j p rz e d  d w u  la ty  p rz e z  p a r tję  n a ro ­
d o w o  - s o c ja l is ty c z n ą c e le m  u s p o r to ­
w ie n ia  m a s  lu d n o ś c i p ra c o w n ic z e j , d o ­
ty c h c z a s n ie  o b ję ty c h  ru c h e m  s p o r to ­
w y m .

O d  je s ie n i 1 9 3 4  ro k u  c a ły  s p o r t k o n ­
n y  z o s ta ł p o d p o rz ą d k o w a n y  R e is c h s -  
s p o r tf i ih re ro w i, k tó ry je s t p o n a d to  
k ie ro w n ik ie m  (w o d z e m ) z w ie rz c h n ie j  
w ła d z y  o p ie k u ją c e j s ię  h o d o w lą  k o n ia  
c ie p ło - i z im n o k rw is te g o .

W  d u ż y m  d z ie n n ik u  n ie m ie c k im  „ F ra n k ­

fu r te r  Z e itu n g "  w  n u m e rz e z d n ia  7  k w ie tn ia  

z n a jd u je m y  o b s z e rn y  a r ty k u ł o w a r to śc i a r ­

m ji s o w ie c k ie j . W e d łu g  te g o  ź ró d ła , z 8 4  d y -  

w iz y j, ja k ie m i d y s p o n u je a rm ja s o w d e c k a , 

2 6 s k o n c e n tro w a n y c h je s t n a z a c h o d n ie j  

g ra n ic y  R o s ji S o w ie c k ie j. C o  s ię  ty c z y  u z b ro ­

je n ia a rm ji s o w ie c k ie j , to  p rz e w a ż a p rz e d e ­

w s z y s tk ie m  b ro ń z a c z e p n a : ta n k i, s a m o lo ty  

i b ro ń  u ż y w a n a  w  w o jn ie  c h e m ic z n e j . „ F ra n k ­

fu r te r Z e itu n g " d o w o d z i , ż e n a le ż y z m ie n ić  

z a k o rz e n io n e p o g lą d y , ja k o b y  R o s ja n ie n ic  

m ie li ta le n tu te c h n ic z n e g o , b o w ie m ro z w ó j  

ty c h b ro n i z a c z e p n y c h w y m a g a n ic ty lk o ,  

z d o ln o ś c i a le i d o ś w ia d c z e ń M o to ry z a c ja  

a rm ji s o w ie c k ie j c z y n i o lb rz y m ie p o s tę p y , 

ta k ż e , o b e c n ie a rm ja s o w ie c k a m a ju ż d o  

d y s p o z y c ji 1 0 ,0 0 0 ta n k ó w  1 ,0 0 0 s a m o c h o d ó w  

p a n c e rn y c h d o  s łu ż b y  w y w ia d o w c z e j , 1 5 0 ,0 0 0  

w 'o je n n y c h t r a k to ró w i p rz e s z ło 1 0 0 ,0 0 0  

s p e c ja ln y c h s a m o c h o d ó w  w 'o jc n n y c h . F lo ta  

p o w ie trz n a . w T c d łu g  te g o  p is m a , l ic z y  o b e c n ie  

4 ,5 0 0 s a m o lo tó w , a o  i le c h o d z i o  c ię ż k ie 4 -5  

m o to ro w e s a m o lo ty b o m b a rd o w 'e , to t r z e b a  

z a z n a c z y ć , ż e R o s ja S o w ie c k a z a jm u je p ie r ­

w s z e m ie js c e w y p rz e d z a ją c w s z y s tk ie in n e  

p a ń s tw a . P is m o  k ry ty c z n ie  o c e n ia ć w ic z e n ia  

w  m a s o w y c h s k o k a c h z e s p a d o c h ro n a m i n a  

ty ły n ie p rz y ja c ie la i d o w o d z i , ż e ta k ty k a  

ta k a  m o ż e  m ie ć  p o w o d z e n ie  ty lk o  n a  n ie k tó ­

ry c h  te r e n a c h , g d z ie  M c z y ć m o ż n a  n a  te  s a [ a k c ji w y w ia d o w c z e j i ro z p o z n a w 'e z e j.

m e p rz e k o n a n ia  lu d n o śc i n a  ty ła c h  o p e ru ją ­

c e j a r m  j i , ja k ie p o s ia d a ją „ lą d u ją c e  

o d d z ia ły " : P is m o  w s k a z u je ró w n ie ż  n a  to , ż e  

R o s ja  S o w ie c k a  m a  z a m ia r  p o w ię k s z y ć  w  n a j ­

b liż s z y m  c z a s ie  s w ą f lo tę  b a ł ty c k ą  o  4 0  k rą ­

ż o w n ik ó w , 7 6 ło d z i p o d w o d n y c h i 3 f lo ty l le  

k o n tr to rp e d o w c ó w ', z c z e g o  „ F ra n k fu r te r Z e i-  

tu n g “ w n io s k u je , ż e R o s ja  S o w ie c k a p rz y g o ­

to w u je s ię d o o d g ry w a n ia c z y n n e j ro l i n a  

B a ł ty k u . G łó w n e b ra k i a rm ji s o w ie c k ie j 

„ F ra n k fu r te r Z e itu n g " w id z i w  z łe j i n ie d o ­

s ta te c z n e j s ie c i k o le jo w e j i d ro g o w e j n a  z ie ­

m ia c h z a c h o d n ic h , w y ra ż a ją c p rz e k o n a n ie ,  

ż e R o s ja S o w ie c k a b ra k i te w  n a jb l iż s z y m  

c z a s ie  u s u n ie , w s k u te k  c z e g o  n a le ż y  l ic z y ć  s ię  

ró w m ie ż  z  te m , ż e  z n a c z e n ie  R o s ji S o w ie c k ie j 

w  p o li ty c e e u ro p e js k ie j r a p to w n ie  w z ro ś n ie .

M ię d z y n a r o d o w y  h a n d e l b r o n ią
W e d łu g  s p ra w o z d a n ia  ro c z n e g o  L ig i N a ­

ro d ó w , m ię d z y n a ro d o w y h a n d e l b ro n ią i a -  

m u n ic ją  w y k a z u je  w  s to su n k u  d o  la t p o p rz e ­

d n ic h  w z ro s t  o b ro tu . C ie k a w e m  je s t, ż e  w ś ró d  

w y w o z o w y c h p a ń s tw  p ie rw sz e m ie js c e z a j ­

m u je  A n g lja , m a k tó rą p rz y p a d a  2 8 %  o g ó łu  

h a n d lu  m ię d z y n a ro d o w e g o b ro n ią i a m u n i­

c ją . D ru g ie  m ie js c e  z a jm u je  F ra n c ja  (2 3 ,4 % ) . 

n a t r z e c ie m  m ie js c u  je s t C z e c h o s ło w a c ja z  

■

C O  T O  J E S T  N . S . K . K .?
L ite ry  N . S . K . K . —  s ą  s k ró te m  fo rm a c ji  

m o to rz y s tó w  —  „ N a tio n a l S o z ia lis tis c h e  K ra f t-  

f a h r K o rp s " — N a ro d o w o  - s o c ja l is ty c z n y  

K o rp u s  M o to ro w y . J e s t to  o rg a n iz a c ja  o c h o t­

n ic z a w  ( ty p ie  s z tu rm ó w e k , p o w s ta ła w r ro k u  

1 9 5 4 , p o d le g a ją c a b e z p o ś re d n io  k a n c le rz o w i  

H itle ro w i, ja k o n a jw y ż sz e m u d o w ó d c y s i ł  

z b ro jn y c h N ie m ie c . N a p o d s ta w ie o f ic ja l ­

n y c h  d a n y c h , u m ie sz c z o n y c h  w  z e sz y c ie  w rz e ­

ś n io w y m  „ D e u ts c h e  K ra f tfa h r t"  z  r . 1 9 5 5 , n a ­

le ż y d o te j o rg a n iz a c j i o k o ło p ó ł m iljo n a  

m o to c y k lis tó w . K o rp u s d z ie l i s ię  n a  4  in sp e k ­

c je , 3 g ru p y  i 2 1 b ry g a d . G ru p y  i b ry g a d y

s k ła d a ją s ię z  3  d o  4  „ M o to r S ta n d a r te n " , t j . b o tn ik ó w , k tó rz y  

p u łk ó w . P u łk  s k ła d a s ię z 3 d o  4  „ S ta f fe ln

2 3 % . N a  t r z y  te  p a ń s tw a , k tó re  w  ś w ia to w y m  

h a n d lu  w o je n n y m  z a jm u ją k ie ro w n ic z e ‘s ta ­

n o w is k o , p rz y p a d a o g ó łe m  7 4 ,4 %  o g ó ln e g o  

o b ro tu m ię d z y n a ro d o w e g o . N ie m n ie j c ie -  

k a w e rn  je s t, ż e n a  S ta n y  Z je d n o c z o n e  A . P .  

p rz y p a d a ty lk o  9 % , a w ię c p r a w ie ty le , i le  

p r z y p a d a  n a  S z w a jc a r ję , k tó ra  w  h a n d lu  m ię ­

d z y n a ro d o w y m  z a jm u je p ią te  m ie js c e .

—  b a o n ó w . B a o n  s k ła d a  s ię z k ilk u  k o m p a ­

n i  j o  n a z w ie  M o to r -S tu rm . S iła  i lo ś c io w a  p o -  

je d y ń c z y c h  je d n o s te k  je s t z a le ż n ą o d  ś ro d o ­

w is k a , z  k tó re g o  s ię r e k ru tu je . O g ó ln ie m o ż ­

n a  p rz y ją ć , ż e  b ry g a d a  l ic z y  o d  1 2 d o  1 5 .0 0 0  

w  o z ó w , a  p u łk  o d  5 .0 0 0 —  3 .5 0 0 . I ta k  n p .  

b ry g a d a B e r l in a la te m  1 9 3 5 z o k a z j i ś w ię ta  

p a r ty jn e g o  N  S . w y s ta w iła  p o n a d  1 0 .0 0 0  lu d z i.

N . S . K . K . p o s ia d a  s p e c ja ln e  w ła sn e  o d ­

d z ia ły  s a n i ta rn e , w y w ia d o w c z e  i p io n ie r sk ie ,  

ja k  ró w n ie ż  m o to ro w 'o - rz e c z n e .

L I T W A  B U D U J E  N O W Y  P O L IG O N .

W  G a jż u m a c h  je s t b u d o w ra n y  n o w y  p o li ­

g o n w m js k o w y . P ra c u je ta m  o b e c n ie 5 0 0  ro ­

s ą .z a ję c i k a rc z o w a n ie m

p n i .

i
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3 maj święto polskiej oświaty
W zyw am y w as do uroczystego ob- H asia i w skazania tw órców K o„ . f

chodu Św ięta N arodu i Państw a Pol- slytucji 3-go M aja i K om isji Eduka- m dniu ^odnyc h Imieniu skiaclaniy ser^

Jll Panu Staroście Poiniutorueniu 

ZEG  ]!l \ POVi I k ALKSTKI \OWI

bierając pokaźną ilość narzędzi, jak: dulki, 
m loitki, obcęgi, w iadro itp. N ie zadow olili się 
w andale tą kradzieżą, bo zaczynają kraść u- 
rządzenia zew nętrzne — a ostatnio zaginął 
w niew iadom y sposób pom ost. Biedna m ło­
dzież gim nazjalna w ten sposób poniosła oko ­

rji w ielkiego ducha •polskiej m yśli 
inow anv i u-|

row ej przez szereg p koleń —  jako  to  
syniool odroczenia — zm ariwychsta I li 
r.ia Polski —  a w w olnej już ()jczyź-!p  
aie podniesiony do godności św ięta  | chroniny prz.ecilw w rogim  zakusom na  
pańs.w w ego. jest naszą dum ą i clilu- ’ całość N arodu i Państw a Polskiego. —  
bą i najdroższą sercu każdego Polaka , Tg  w arzys.wo Czytelni Ludow ych —  
p-m iątrką narodow ą.

Trzeci M aj budzi, jak daw niej, tak! 

i dziś, w  sercach naszych w iarę w  nie­
pojętą m oc ducha polskiego, zapala! 
do pracy dla Polski, głusząc w ym ów-J  
nie, że szczęście i dobrobyt w szystkich  ' 
w O jczyźnie pow stanie przez zbio-| 
row y w ysiłek zbratanego i radujące-1

zrozum ień  hi zadań i po-
D zisiaj jest kolekta nadzw yczajna na cele  

rarafjalne. Sum a i nieszpory z W ystaw ieniem i

W n  edizielę przyszła nabożeństw o w Sta-

!o 100 /I szkodv.

K IN O ,SŁO rśCE“

m ie CY RK SA BA NA . O d jutra o godz. 5 i 8.15  
w niedzielę o godz. 5, 7 i 9 w ielki film w ie- 

N IEśM IERTELN Edeński o Janie  
M ELO D JE. W

sieni pracy — to pow stanie W  ielko ­

Rodacy! EK ijiny w tym  dniu m ani 
festacyjny w yraz nietylko głębokie

O
O
O

M sza św . i kazanie  
nabożeństw o szkolne, 
uroczyste nabożeństw o z ka- 
uroczystości 3 M aja, w któ-

IPOWI/łJU

N arodu!
t rzeci M aj, to rów inież uroczyste  

św ięto K rólowej K orony Polskiej —  
co z Jasnej G óry od w ieków otacza  
królew ską opieką sw ój w ierny N aród  
błogosław iąc m u w  pracy codziennej 
i na polach bitew.

Trzeci M aj —  to napraw dę w ielkie 
i radosne św ięto w szystkich Polaków !

W iekopom ne dzieło —  K onstytu ­
cja 3-go M aja i K om isja. Edukacyjna  
—  były  dla przeszłych pokoleń źród­
łem  niewyczerpanych sił duchow ych, 
a dla nas są w skazaniem , że funda­
m entem  siły  i m ocy odrodzonej O j­
czyzny w inno być pow szechne w y­
chow anie narodotw e w oparciu o za­
sady chrześcijańskie, przy w spółu ­
dziale całego  społeczeństw a.

PO RZ \D EK N A BO ŻEŃ STW

O godz. 6,30 M sza św . i kazanie X Zarem ba 
godz. 7,30  
gedz. 8,30  
godz. 9,30

zsi.ien, z okazji
rem udział biotą przedstaw iciele w ładz i To­
w ar zystw ze sztandaram i X Zarem ba.

„ . ... O godz. 10,45 sum a i kazanie z W ystaw ie-
książkę. im osw  ,< itę im roduw ą, ttojiny nfem i procesją X Zarem ba.

icnisailicm dow ód, ŻC rozum iem \ po- Q godz. 3-ciej M ajow e nabożeństw o i pro- 
trzebę takiej ośw iaty. W  eźrny Jakuaj- cesją, potem  zebranie Panien Róż. X Bigus. 
liczniejszy udział w uroczystym ob- • 
chodzie K onstytucji M ajoiw  ej. O bierz- ■ 
m y dom y chorągw iam i o barw  
państw ow ych, a okna nalepkam i

ków i uznanie dla ich v\ iekoponm ego  
dzieła, ale składając datki na polską

U RO CZY STA A K A DEM JA .

W A LY CZ. K oło O pieki Rodzicielskiej 
szkole pow szechnej urządza v dniu

akadem ję. po której odbędzie się w ielka za 
baw a Ludowa. Początek o godz. 19-tej

ŚLU B
W ubiegły w torek w kościele parafjal- 

nym ks. G rzecliow ski pobłogosław ił zw iązek  
I m ałżeński p. M arcina Fenskiego z panną  

Złóżm y ofiarny grosz —  jako D ar H eleną Zalew ską. M łodej Parze na now ej 
drodze życia składam y inasze serdeczne ży ­
czenia. Redakcja.

N arodow y —  na pow szechną ośw iatę  
krzew ioną  przez T. C. L.

Przez pracę ośw iatow ą, obudzim y  
polski czyn! Przez polski czyn stanie­
m y isię w ielkim  m arodem i państw em  
ipotężnem .

N iech żyje N ajjaśniejsza Rzeczpo ­
spolita Polska!

lowii^ha Mi lutajtli

Święto 3-go maia w Wąbrzeźnie
I. Dnia 2 maja o godz. 20-tej — unoczy& ty 

capstrzyk z udziałem hufców p, w . i organi- 
zacyj m liejscow ych. Zbiórka o godz. 19,30 na  
dziedzińcu Szk. Pow aż, m ęskiej. W capstrzyku  
K orą udział:

Pow . O rkieisitra Z. S.,
H ufiec p. w . gim nazjum  —  z bronią, 
O ddział Z. S. W ąbrzeźno —  z bronią, 
Zw iązek Pow st. i W oj., 
Zw iązek Rezerw istów , 
Pocizt. P. W ., 

oraz inne organizacje i stow arzyszania
łeozne, poczuw iające się do w zięcia udziału w  
tej m anifestacji. — Capstrzyk prow adzi sierż. 
podchor. reiz. G rochow ski.

apo-

11) Dnia 3-,go maija o godzinie 8,30 — zbiór­
ka oddziałów p. w ., organizaicyj w . f. i stow a­
rzyszeń na dziedzińcu szkoły pow szechnej 
m ęskiej.

G odztina 9-ta —  Raport.
Zam ządzam stawiennictw o w W ąbrzeźnie 

następujących hufców i ocrgantiizacyj p. w ., któ ­
re zorganizow ane w plutony w izgi, kom panje  
w ezm ą udział w uroczystości: 
a) tz bronią:

1) H ufiec p. w . g.'m nazjuim W ąbrzeźno,
2) H ufiec szkoły dokształcającej W ąbrzeźno, 

pod dow ódetw em ppor. rez W asilew skie­
go Jótzefa.

3) O ddziały Zw iązku Strzel. W ąbrzeźno, 
G zystochleb, M yśliw iec, W ałycz, K urko- 
cin, Piątkowo i Ludow ice pod dow ódz­
tw em  poddhor. Z. S. G rochow skiego Jana.

4) Placów ika Zw . Pow st. i W oj. W ąbrzeźno, 
5) Placów ka Zw . Rezerw istów ,
6) K olejow e P. W .

b): bez bmoi:
7) H ufiec p. w . kobiet,
8) O ddział żeński Z. S. —  W ąbzeźno,
9) D rużyny żeńskie Z. H . P.

4) D rużyny m ęskie Z. H . P.
5) Przedstawiciela Zarządów  Federacji,
6) Zw iązek W eteranów ,
7) Zw , Podofic. Rez.
8) Pocztow e P. W .,
9) O chotnicza Straż Pożarna.
W reszcie linne stow arzyszenia rezerw istów  i 

istniejące organizacje w . f. oraz K rakusi.
N a dow ódcę całości w yznaczony został pod­

pór. raz. G olik W ładysław .
U staw ienie i kolejność w defiladzie jak w y­

żej.
godz 9.30 —  N abożeństwo w kościele paraf.
godz.— 12.00 —  D efilada na ul. M arsz. J. P.łsuds- 

kiego.
godz. 14.00 — O tw arcie sezonu sportow ego na  

m iejskim boisku P. W . i W . F.
■godz. 15.00 —  N arodow y bieg na przełaj 5 kim .

trasa i m eta na boisku  spor.tow em .

PO G RZEB PO W STA Ń CA

W dniu w czorajszym odbył się pogrzeb  
śp. Józefa K arkow skiego. K ondukt żałobny  
prow adził ks. Bigus. U dział w pogrzebie  
w zięli członkow ie Zw . Pow stańców i W oja­
ków O . K . \ 111 oraz członkow ie K at. Stow . 
Ludow ego ze szrtandarem . N a cm entarzu po  
odm ów ieniu m odlitw , odśpiew ano w spólnie 
„W itaj K rólowo**. N iech spoczyw a w spo­
koju!

NA DAR NARODOWY 3-GO MAJA 

naleipki i chorągiew ki T. C. L. nabyć m ożna w e  
w szystkich .księgarniach i u p. Żuralskiej ulica 
M . Piłsudskiego.

D ZISIEJSZY N U M ER

to pierw szy w  m iesiącu m aju. K to zapom niał 
odnowić prenum eratę „G łosu ’* na ten m iesiąc, 
m oże każdej jeszcze chw ili prenum eratę od­
now ić w urzędzie pocztow ym , u listonosza al­
bo w agencjach naszego pism a. Przy każdej 
sposobności prosim y o jednanie nam now ych  
abonentów i to w śród w szystkich krew nych  
i znajom ych!

O kolicznych obyw ateli 
łaskaw e poparcie.

3 M A J W STA N ISŁA W K A CH .

STA N ISŁA W K I. W niedzielę 5 m aja o  
godz. 19,50 w sali p. K lonow skiego członk )- 
w ie Zw iązku Rezerw istów urządzają przed­
staw ienie. O degrana zostanie znana sztuka 
ludow a w 4-ch aktacli pod tytułem „M aco­
cha". Po przedstaw ieniu odbędzie się zaba­
w a taneczna. Szczegóły w ogłoszeniu.

PROGRAM OBCHODU UROCZYSTOŚCI W 

DNIU 3 MAJA

N ow aw ieś K rólew ska. Program obchodu na  
d ień 3 m aja jest następujący:

godz. 9.30 zbiórka w szystkich tow arzystw , 
oraz dzieci szkolnych na placu szkolnym ; godz. 
10.00 przegląd i w ym arsz na uroczyste nabo ­
żeństw o, które będzie celebrow ał kis. Prób. Bą­
czkowski; godz. 17.00 zbiórka w szystkich tow a­
rzystw  oraz dzieci na placu szkolnym ; godz. 17.10  
w ym arsz po poczet sztandarów do kościoła; 
godz. 17.15 pochód przez w ioskę.. Po pochodzie  
uroczysta akadem ja na którą składają się prze­
m ów ienia i deklam acje.

W ieczorem K atolickie Stow arzyszenie M ło­
dzieży m ęskiej urządza w saili p. G rzeszew skiej 
zabaw ę taneczną, połączoną z hum orystycznem i 
unoiztm  aicenfiam i.

N -a pow yższe jaknajuprzejm niej zaprasza  
w szystkich Zarząd K . S. M . m . ż. G otów !

PROGRAM UROCZ. AKADEMJI W DNIU 

3 MAJA O GODZ. 20 W SALI „DWÓR WĄB­
RZESKI*4

1) Śpiew — Tow. Lutnia; 2) Referat —  
p. prof. M ajchrzak; —  3) „Pieśń o ziem i naszej* 
—  deklam acja chóralna i taniec ludow y —  H ar­
cerki Szkoły Pow stzi. Żeńskiej. 4) „D alej skrzypki 
gnajcie** m elodeklaim acja  p. H . D eręgow ska, p. W . 
Steinert; —  5) „Śląsk śpiew a" —  recytacja ze­
społow a — D ruź. harc, pozaszkolna i Szkoły  
Pow szechnej M ęskiej; —  6) „Zasm uconej ((M ar- 
łow icz op 1 nrl) —  „N a w ojnę" (N iew iadom ski 
op. 50 nr. 5) — solo śpiew p. K ołecka; —  
7) „Sztandar" —  inscenizacja. Sekcja teatralna  
przy T. C. L.; —  8) „Rom ans" (Svendsen  op. 26) 
—  „H um oreska" (D w orzak op. 101) sioło skrzyp­
ce p. W . Steinert; —  9) „O glądałam Polskę" —  
w iersz W iesia W esołow ska; — 10) „Etinda 
e-dtur" op. 10 nr. 3 (Fr. Chopin) — „Rigoletto  
de V erdlie" (Fr. Liszt). —  solo fortepianow e p. E. 
Schw arzów r.ia;.

HARCERZE WYSYŁAJĄ TELEGRAM HOŁ­
DOWNICZY DO PANA PREZYDENTA RZE­

CZYPOSPOLITEJ

W piątek, dnia 1 m aja 1936 r. odbędzie się 
na Rynku niezw ykła uroczystość. O to zjadą się 

.harcerskie sztafety kolarskie z G rudziądza i z 
■ Brodnicy z adresam i hołdow nicziem i tam tejszych  
i H ufców H arcerzy do Prezydenta Rzeczypospo ­
litej, Pana Profesora Ignacego M ościckiego. Z  
W ąbrzeźna w yjedzie zastęp kolarski o godzinie 
17,30 i zaw ieizie adres holdcw niiczy tutejszego  
H ufca H arcerzy w raz z paw yźstzem i do K om endy  
Chorągw i Pom orskiej H arcerzy w Toruniu. N a 
pow yższą uroczystość zapraszają harcerze w szy­
stkich O byw ateli naszego m iasta.

N A D CH O D ZI SEZO N K A JA K O W Y .
Chociaż zim a ustępyw ać jakoś nie chce z pola w al­

ki z w iosną, jednakże najbliższe dnie przynieść nam  

m uszą pożądane ciepło, kiedy rozpocząć będzie m ożna  

ze sportam i w odnem i. M iędzy niem i nie ostatnie m iej­

sce zajm uje kajak. — K ajak nietylko pozw ala w iosło­

w ać sportow com i w yrabiać siły fizyczne, lecz jest rów ­

nież św ietnym środkiem lokom ocji, przyczein daje m oż­

ność uprawiania i innych sportów . D rw ęca nasza m a  

ostry, bystry prąd, w arunki techniczne nadzw yczaj 

sprzyjają w ykonyw aniu tego tak zdrow ego i pięknego  

sportu. K iedy kajakow iec płynie po D rwęcy pom iędzy  

jej uroczem i brzegam i, otw iera m u się przed-jego oczy ­

m a nadzw yczaj piękny krajobraz, dostępny dla w ycie­

czek kajakow ych. Biorąc pod uw agę położenie naszego  

m iasteczka, przyznać należy, że jest ono jakby z natu- 

। ry stw orzonym ośrodkiem dla sportu kajakow ego w da- 

i lekiej naszej okolicy. A jednak stosunkow o bardzo m ało

DLACZEGO CHLEB ZDROŻAŁ? ■ kajaków się w idzi na nurtach naszej rzeki.

W  zw iązku  z podw yżką ceny chleba otuzym u- ; Z koncern m aja br. odbędą się tu znow u kajako- 
■ j ii „ < , . . w e w yścigi długodystansow e z trasą G olub — Toruńjem y od pp. piekarzy ■następujące w ypasnienie: . , , 1

. . . . , /  . . M iejm y nadzieję, ze nasza m łodzież polska, w której
1 w orek m ąki żytniej w onau 15 m arca koszto- m am y sporą liczbę zain ilow anych sportow ców , w szoro­

w ał 18 —  18,50 zł. zaś W dniu 30 kw ietnia JU Ż kich ram ach zw róci się ku tem u ulubionem u sportow i 

23 złóte. Zatem podw yżka ceny jest uzasadnio- * czem prędzej zabiorze się do prac i ćw iczeń przygo-

na. . tow aw czych, ażeby choć kilka zaióg w roku bieżącym  

stanęło do zaw odów , —  aby i u nas przepiękny ten sport 

rozw inął się i podniósł na w yższy, należny m u poziom.

S izeibram ie O jców Róź., po nieszporach Tow arzy-
f W S j stw a Ludow ego. W  środę po południu o godiz. 4
.j * .. » ' izebranie Pań W incentego a Paulo o godz.. 10

przed południem zarządow e w biunzie parafjal- 
nem .

M ajow e nabożeństw o codziennie o godz. 
7,15-cie. W  iriiedzielę zam iast nieszporów .

M aijow e nabożeństw a odpraw iają się 
N iellubiiu codziennie o godz. 8 w lecz, przed
gurą. W  W ałyczu tak sam o, w Cym barku o go­
dzinie 7,30 u Józefa Piskorskiego.

W czw artek rano po godzinae 8 będą księ- 
oidiwiedzać chorych w m ieście i po w siach  
spow iedzią i K om unią św . W ielkanocną.

D zisiaj kończy się okres spow iedzi w iel­
kanocnej.

Niedziela 3. 5. 1936 r.
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1 M aj P. Filipa 4,11 18,54

2 n S. Zygm unta 4,09 18,56

3 N . 3 po W ielk. 4,07 18,53

KRONIKA KOŚCIELNA

w
fi-

W  riiediźielę po niesziporach zebranie Panien  
Róźaińcow ych. W przyszłą niedzielę po sum ie

ża  
ze

O TW A RCIE SEZO N U BRA CTW A  
K U RK O W EG O

W niedzielę, dnia 5 m aja br. nastąpi 0- 
tw arcie tegorocznego sezonu strzeleckiego  
K urkow ego Bractw a Strzeleckiego. D la gości 
urządza się specjalną tarcz m ałokalibrow a o  
nagrody. ,

U prasza się O liczny udział Szan. obyw a- t 12 55 K oncert kam eralny. 13,10 Chw ilka gosp. dom ow . 
, 1 ■ ’ i 13,15 M uzyka lekka, (płyty). 14,30 O rkiestry i soliści

C S "a ‘ : (płyty). 15,00 Przyjacielska usługa (now ela). 15,15 N asz

KRÓLEWSKIE PTAKI GOŚĆMI NA JEZIO-i ^a“del m ?!ski .* 15 ’2.0 Z rzcgląd 5 ic,d°w? ’ 1 kom • żegi.
; 15,a0 Zespół A iny M anskiej. 16,02 Lekcja języka franc.

RZE Z.AMKOWEM 1 16,20 W oda — słuchow isko Zofji Bogdańskiej dla dzieci

W ubiegły w torek na w odach jeziora zam - . starsz>’ch - 16 ’50 Recital fortepianow y K leina. 17,15 A r  je  
,1 -ni ■ 1 1 1 « i i pieśni. 17,35 Rola t. zw . inteligencji w kulturze śro-
kow ego osiadły dw a piękne okazy dztkich ła-n  > , , ■ , ,__ •,

s 7 r v  7 । dow iska (pogad.) 17,4? Przegląd w ydaw nictw . 17,55 Życic

będzie. —  Łąbędzie są jesizcze. M oże zostaną? kulturalne i artystyczne stolicy. 18,00 Transm isja na-

1 z O strej Bram y. 18,40 Toruńska gw ardja na-

; rodow a (pogad. regj.) 18,50 Życie kult.-artystyczne i 

naukowe na Pom orzu. 18,55 Jazz fortepianow y (płyty).

19,00 Program na jutro. 19,05 K oncert reklam ow y. 19,35

W iadom ości sportow e z Pom orza i ogólne. 19,45 Poga-

■mui >n IIHimu ai—mi   Bill ||— || iifMiMi 1

SO BO TA , dnia 2 m aja.

6,30— 8,10 A udycja poranna. 12,03 D ziennik połud- 

। niow y. 12,15 Z op. „Pajace” R. Leoncavallo (płyty).

M ielibyśm y sw ego rodzajiu atrakcję i upięksize- bożeństw a 
nie pedzam ku.

W A N D A LIZM .

N iszczycielska ręka w andalów nie om i- danka aktualna. 20,00 W ieczór serenad. 20,45 D ziennik  

nęla W sw ym zapędzie zbrodniczym naw et j w ieczorny. 20,55 O brazki z Polski w spółczesnej. 21,00  

długoletniego dorobku naszej m łodzieży gim - i 4udycia ,dla Polaków za^ anic^ ..M łodzież polska po-
• 1 • . . . znaje sw ój kraj . 21,30 U śm iech Poznania p. 1. ,,W  gó-

nazjalnej. D onoszą nam m ianow icie, że m e- w górę! m iły bracie .._ 22>00 K oncert z udziałe(n Ireny  
znani spraw cy w łam ali się do przystani G . K . Cadejskiej. 23,05 M uzyka taneczna.
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N IE D Z IE L A , d n ia 3 m aja .

9 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a . 9 ,1 5 K o n ce rt

g ło śn i P . R . 2 2 ,0 0 M u zy k a tan eczn a z u d z ia łem  „T ró jk i  

।  rad jo w e j“ . 2 3 ,0 5 T ań ce i p io sen k i (p ły ty ).

2 1 p p . z P I. M arsz . P iłsu d sk ieg o w W ar-  

1 0 0 0 tak tó w  m u zyk i. 1 0 ,3 0 T ran sm is ja n ab >  

lo w eg o z K ato w ic z o k az ji 1 5 -e j ro czn ic  

III p o w stan ia ś ląsk ieg o . 1 2 ,0 3 Z p o m o rsk ie j 

k o w ej —  p rzeg ląd w y d aw n iczy . 1 2 ,1 5 P o rai 

n y . W  p rze rw ie o k . g o d z . 1 3 ,0 0 fragm en t s łi 

p . t. „O sy A ry sto fan es” 1 4 ,0 0 Ś m ie rć p an a  

n o w e la , 1 4 ,2 0 K o n ce rt ży czeń —  rad jo s łu ch .

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 4 m aja .

w y b u ch u  i 6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 3 D zien n ik p o łu d n io w y , 

p ó łk i k s iąż - ' 1 2 ,1 5 U tw o ry sa lo n o w e . 1 2 ,2 5 o K n ce rt p o łu d n io w y . 1 3 ,1 5  

ek m u zy cz -।  W szy stk ieg o p o tro ch u (p ły ty ). 1 5 ,2 0 P rzeg ląd g ie łd o w y  

ch o w isk o w y  j * k o m u n ik a t żeg la rsk i. 1 5 ,3 0 R ec ita l w io lo n cze lo w y T . 

Z ag ło b y —  i K o w alsk ieg o . 1 6 ,0 0 L ek c ja ję zyk a n iem ieck ieg o . 1 6 ,1 5  

cz m a g ło s . ■ U tw o ry n a v io la d a g am b a . 1 6 ,4 5 P an P iek s iek p rzed

czo rn y . 2 0 ,5 5 O b razk i z P o lsk i w sp ó łczesn e j. 2 1 ,0 0 P ó l 

g o d z in k i z W ied n ia . 2 1 ,3 0 W ieczó r lite rack i. D y sk u s ja  

im p ro w izo w an a , o d b y ta w rad jo an g ie lsk iem  p t. „K to  

m u w y ch o w y w ać n asze d z iec i’ " 2 2 .0 0 K o n ce rt sy m fo ­

n iczn y . 2 3 ,0 5 T ań ce i p io sen k i (p ły ty ).

B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
z d n ia 2 9 k w ie tn ia 1 9 3 6  r .

1 5 ,0 0 P rzeg ląd p ro d u k tó w  ro ln y ch . 1 5 ,1 5 C h w asty n a łą - I sąd em  —  frag m en t z p o w ieśc i w o p r. 
k ach i p as tw isk ach (p o g . ro in .) 1 5 ,2 5 P io sen k i żo łn ier- | d z iew czą t n iew id o m y ch (p o g ad an k a), 

sk ie . 1 6 ,0 0 C h w ilk a p y tań —  d la d z iec i. 1 6 ,1 5 S eren ad y , i ez ji. 1 7 ,2 0 D u e ty i p io sen k i. 1 7 ,5 0 O  

1 6 ,4 5 Ś p iące w o jsk o  —  s łu ch o w isk o . 1 7 ,1 0 M u zy  k a tan ecz -| k o w ej p ro f. „P aw ło w a .' 1 8 ,0 0 R ec ita l

rad jo fo n . 1 7 ,0 0 L  

1 7 ,1 5 M in u ta p o -  

d z ia ła ln o śc i n au -  

fo rtep ian o w y O l-

n a . 1 7 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 1 8 ,0 0 R ec ita l śp i

J . H en n e rto w e j. 1 8 ,3 0 P rem jera s łu ch o w isk a h is to ry cz*  

n eg o p t. „T rzec i M aj” . 1 9 ,0 0 P ro g ram  n a ju tro . 1 9 ,1 0  

K o n ce rt rek lam o w y . 1 9 ,4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o ­

m o rza . 1 9 ,4 5 C o czy  ta ć? 2 0 ,0 0 K o n cert w w y k . o rk . M a-

w aczy  I g i lliw ick ie j. 1 8 ,3 0 R o zm o w ę ze s łu ch aczam i p rzep ro w a-

| d z i S tan is law  N o w ak o w sk i. 1 8 ,4 0 Ż y c ic k u ltu ra ln o -a rty ­

s ty czn e i n au k o w e n a P o m o rzu . 1 8 ,4 5 P o g ad an k a sp o ­

łe czn a . 1 8 ,5 0 F e lik s M en d e lsso h n -B arto ld y (p ły ta ) 1 9 ,0 5  

W iad o m o śc i g o sp o d a rcze z P o m o rza . 1 9 ,1 0 P ro g ram n a

Ż y to

P szen ica

Jęczm ień jed n o lity

Jęczm ień zb io ro w y

O w ies

M ąk a ży tn ia w y c iąg . 0 -3 0 %

M ąk a ży tn ia g a t. 0 -4 5 p ro c

M ąk a ży tn ia g a t. I 0 -5 5 p ro c .

ry n ark i W o jen n e j. 2 0 ,4 5 W y ją tk i z p ism J . P iłsu d sk ie ­

g o . 2 0 ,5 0 D zien ik w ieczo rn y . 2 1 ,0 0 N a w eso łe j lw o w ­

sk ie j fa li. 2 1 ,5 0 W p ła sk ie j S zw ajca rji —  fe lje to n p o ­

d ró żn iczy . 2 1 ,4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e ze w szy s tk ich  ro z -

ju tro . 1 9 ,2 0 K o n cert rek lam o w y . 1 9 ,3 5 W iad o m o śc i sp o r­

to w e z P o m orza i o g ó ln e . 1 9 ,4 5 P o g ad an k a ak tu a ln a . —  

2 0 ,0 0 A u d y c ja żo łn ie rsk a . 2 0 ,3 0 U tw o ry ch a rak te ry s ty cz ­

n e w w y k . zesp o łu m an d o lin is tó w . 2 0 ,4 5 D zienn ik w ie ­

i M ąk a ży tn ia g a t. II 4 5 -5 5 p ro c .

M ąk a ży tn ia razo w a 0 -9 0 p ro c .

M ąk a p szen n a IA  0 -2 0 p ro c .

M ąk a p szen n a g a t. IB  0 -4 5 p ro c .

1 0 ,0 0 -1 6 ,2 5

2 2 ,2 5 2 2 ,5 0  

1 6 ,0 0 — 1 6 ,2 5

1 5 ,50 — 1 5 ,7 5  

1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 0  

2 3 ,7 5 — 2 4 ,2 5  

2 3 ,5 0 -2 3 ,7 5  

2 2 ,2 5 — 2 2 /5

1 8 ,7 5 -1 9 ,5 0

1 8 ,5 0 — 1 9 ,2 5

3 4 ,2 5  — 3 5 ,2 5

3 3 ,5 0 — 3 4 , .0

M ąk a p szen n a g a t. IC 0 -5 5 p ro c .

M ąk a p szenn a g a t. ID  0 -6 0 p ro c .

M ąk a p szen n a g a t. IE 0 -6 5 p ro c .

M ąk a p szen n a g a t. IID  1 5 ,6 5 %

3 2 ,7 5 — 3 3 .7 5

3 1 ,7 5 -3 2 ,75

2 9 ,75 — 3 0 ,7 5  

2 7 ,5 0 — 2 8 ,5 0

' —  B A C Z N O Ś Ć P O M O R Z A N K A ! D ziś w p ią tek o d ­

b ęd z ie s ię tren in g o d g o d z . 1 6 -te j p o cząw szy . W  so b o tę  

o g o d z . 2 0 -te j w ieczo rem  w lo k a lu p . L ew an d o w sk ieg o  

o d b ęd z ie s ię p o g ad an k a . Z e w zg lęd u n a w ażn o ść p o g a ­

d an k i o lic zn y u d z ia ł w tren in g u i jak i p o g ad an ce  
p ro s i Z arząd .

— B A C Z N O Ś Ć IN W A L ID Z I! Z p o w o d u św ię ta n a  

ro d o w eg o 3 -g o M aja zeb ran ie Z w . In w alid ó w R . P . 

o d b ęd z ie s ię d o p ie ro w n ied zie lę 1 0 m aja b r. o g o d z . 

2 -e j w  lo k a lu p . M ark u szew sk ieg o .  Z arząd .

D ru k .: Z ak łady G raficzn e B . S zczu k i, W ąb rzeźn o -P o m  

W y d aw ca : B o les ław S zczu k a . —  R ed ak to r o d p o w iedz .-

A d am S zczu k a — W ąb rzeźn o -P o m ., u l. M ick iew icza 1

Do moczenia bielizny : H ENKO, soda do prania i bielenia.

w e w  to te k , d n ia 5 m a ja 1 9 3 6  r . 

o d b ę d z ie  s ie w  W ą b rze źn ie , 

ja rm ark  
n a k o n ie i b y d ło  DCBA

Burmistrz

(— ) S c h w a rz

Je szcze k ilk a

parcel budowlanych 
k a ta s tra ln ie p o m ie rzo n y ch , p o ło żo n y ch  
p rzed  s tad jo n em  sp o rto w y m  i s trze ln icą  
B rac tw a K u rk o w eg o tan io n a sp rzed aż . 
T am że p rzed zie rżaw i s ię n a ro k b ieżący

4 morgi roli
Z g ło szen ia p rzy jm u je i u d z ie la b liż ­

szy ch in fo rm acy j

K o m u n a ln a K a s a O s zc zę d n o ś c i
m ia s ta W ą b rze źn a

R atu sz —  p o k ó j n r. 6

Otwarcie strzelnicy
M Bractwa Kurkowego M

o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę d n ia 3 m a ja  

1 9 3 6 r . n a k tó re u p rze jm ie zap ra sza

G O S P O D A R Z

W  k a żd ą n ie d z ie lę o d g o d z . 1 6

K o n c erł  —  < f

—  L o k a l c o d z ie n n ie o tw a rty —

Konifery
oraz sadzonki
(flance)

truskawek
wielko-owocowych

i szparagów 
poleca po cenach 
umiarkowanych

Jerzy Samulczyk
WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15

Skład
z 3 p o k o jo w em  m ieszk a ­
n iem  za raz  d o  w y n a jęc ia

Źuralski
u l. M . P iłsud sk ieg o

Sprzedam  
su czk ę 7 m ieś , p raw d z i 
w ej ra sy ,D o g ”

Er. Biały W ąb rzeźn o  
J . P iłsu d sk ieg o 4

2 pokoje
s ło n eczn e fro n to w e u m e ­
b lo w an e za raz d o w y n a ­
ję c ia

Źuralska

u l. M . P iłsu d sk ieg o

Sprzedam
7 i p ó ł m o rg a ro li z d o ­
m em  m ieszk a ln y m

Robert Rozwadowski
P IW N IC E  p o cz ta K siążk i

KINO 

dźwiękowe 

S Ł O Ń C E

A fKULA T ERA 

mj  każdej ilości 
dio nabycia w

Pr zedstawienie
w Stanisławkach

C z ło n k o w ie Z w ią zku R e ze rw is tó w , P la ­
c ó w ka S ta n is ła w k i —  o d e g ra ją w  

n ie d zie lę d n ia 3 m a ja b r. w s a li 
p . K lo n o w s k ie g o

s z tu k ę  lu d o w ą  w  4  a k ta ch  
p t.

„M a c o c h a"
P o c zą te k p rze d s ta w ie n ia o g o d z . 1 9 ,3 0

P o p rzed s taw ien iu

„Zabawa taneczna44 
N a p o w y ższe S zan O b y w ate ls tw o S tan is ła-  
w ek i o k o licy zap ra sza

K ie ro w n ic tw o

A d m in is tra c ji

„G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O "
u l. M ic k ie w ic za 1 . T e l. 8 0 .

Kupię
d o m  w  m ieśc ie lu b  w y b . 
za g o tó w k ę . Z g ł. p ro szę  
k ie ro w ać  d o  ad m . „G ło su  
W ąb rzesk ieg o ” p o d D o m

Truciznę
s ie ję s ta le  n a m o jem  p o ­
lu

Sojecki
O rzech o w o

Mieszkanie
Dziś o godz. 5 i 8,15 PAT I PATACHON w  f ilm ie p t-

„CŁRfŁ S A R A IM A “
Od jutra o godz. 5 i 8,15 w niedzielę o godz, 5, 
7 i 9 w ie lk i f ilm w ied eń sk i o Jan ie S trau ss ie p o d ty t. :

„Nieśmiertelne melodje“
W  ro lach g ł, Alfred Jerger, Lizzi Holzschuh, Leo Ślęzak 

C o d z ien n ie K O N C E R T —  D A N C IN G I

4  p o k o jo w e za raz d o  w y ­
n a jęc ia

Wolności 46

Kupię wannę 
k ąp ie lo w ą u ży w an ą —  
m ieszk an ia w o ln e  
Zastawny u l. H alle ra  

Ostry pies (wilk) 
n a sp rzed aż

H o te l —  K lim e k

W IE L K A W Y P R Z E D A Ż M Y D E Ł D O P R A N IA I T O A L E T O W Y C H
P O N A J K O R Z Y S T N IE J S Z Y C H  C E N A C H :

D o p ra n ia k a w . 0 ,1 0 , 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,2 8 z ł.p o d w ó jn e  k a w . 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,3 7 , 0 ,5 5 , 0 ,6 0 , 0 ,6 5 z ł.T o a le to w e  o b a rd zo  

d o b re j ja k o ś c i k a w . 0 ,1 0 , 0 ,1 5 , 0 ,2 5 , 0 ,3 0 , 0 ,4 5 , 0 ,5 0 , 0 ,7 5 z ł. P ro s zk i d o p ra n ia w c e n ie z ł. 0 ,2 2 , 0 ,3 5 , 0 ,3 8 , 0 ,4 5 , 0 ,7 5 .

P O L E C A M R Ó W N IE Ż :  9 czekolady,

k tó ry ch n a jw ięk szy w y b ó r zn a jd z ie W ie lce S zan o w n a K lijen te la b ezsp rzeczn ie ty lk o u m n ie

C u k ie rk i ju ż o d 0 ,2 0 za ’Ą ft

M ies za n k a o w o c o w a z k o n fe k te m  ‘/ą ft . . . . . . . . . . . . . . 0 ,2 5

Ś m ie ta n k o w e 7 4 ft . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,3 0

K o n fe k t „  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,30 , 0 ,3 5 I 0 ,4 5

D ro p s y w ro lk a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,0 5 , i 0 ,1 0

C Z E K O L A D Y fa b l. 0 ,0 5 , 0 .10 , 0 ,20 , 0 ,2 5 , 0 ,3 5

M le c zn a G o p la n a 1 0 0 g r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c zn a P ia s e c k ie g o 1 0 0  g r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c zn a z o rze ch a m i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c zn e in n y c h firm  ta b l. . . . . . . . . . . . . . . . . .  0 ,4 0 , 0 ,4 5 , 0 ,5 0

P o za te m  w a fle , k e k s y , a n d ru ty , lan d ry n k i, m a lin y n a ­

d z iew a n e , a n a n a s d w k i 1 w ie le In n y c h g a tu n k ó w .

P o m a ra ń c ze h is zp a ń s k ie
k g 1 ,2 5 , s z tu k a 0 ,1 1 , 0 ,1 2 , 0 ,1 3 , 0 ,1 5 , 0 ,1 8

P o m a ra ń c ze ja ffs k ie k g . 1 ,3 5

o ra z w s ze lk ie  to w a ry k o lo n ia ln e , d e lik a te s y , w in a , p a p ie ro s y , c y g a ra p o n a jn iższy c h c e n a ch

--------------- --- ---- ----------------- — p o f e c u s - --------------------------------------------------------------------

JAN HOFFMANN — Wąbrzeźno, Rynek 13, tel. 11
J F ff-J jE x  Łisewta. S p rzed a ż h u rto w a i d e ta lic zn a .

a a  a ®  e e  a m a K n  n m H M

K siążn ica  K o p em ik ań ak a  

w  T o ru n iu


